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Lwów d. 16. lipca. 


(Nadzór nad złoczyńcami. — W 
zmiany ustawy gminnej.) 


7 pewnego powiatu 6d granicy moskiew- 
skiej rn następujący artykuł o nad- 
zorze nad złoczyńcami: ] 

Szkaradny proces 0 otrucie, który w 
tych dniach przed sądem lwowskim się skoń- 
czył, a powinien przecież zwrócić uwagę 
ladr krajowych na niedbałość w wykony- 
waniu przepisów 0 nadzorze policyjnym nad 
złoczyńcami. Większa połowa zbrodni popeł- 
nionę bywa zwykle przez ludzi, którzy już 
raz w kryminale siedzieli, Zbrodniarze ci na- 
łogowi pO odsiedzeniu kary nie podlegają 
żadnenpru nadzorowi; ztąd też oddają się na- 

wrót dawnemu rzemiosłu. Rzemiosło to 
wykonują po odsiedzeniu kary z jeszcze wię- 
kszą wyrafinowaną zręcznością ; najczęściej w 
towarzystwie zbrodniarzów, z którymi w do- 
mach karnych zawiązali stosunki ` koleżeń- 
skie. W domach karnych jest prawdziwa a- 
kademia zbrodni, nie jeden nowicjusz w rze- 
miośle kradzieży lub innego złoczyństwa, 
wychodzi po odsiedzeniu kary najdoskonal- 
szym mistrzem, organizuje w około siebie 
zaraz bandę, i jest plagą okolicy a nawet 
i kraju. 

Bardzo by było na czasie, aby panowie 
posłowie na przyszłej kadencji sejmowej po- 
ruszyli i kwestję reformy domów kar- 
nych; oraz, w jaki sposób ma być dozór w 
kraju prowadzonym nad złoczyńcami, którzy 
karę odsiedziawszy do domu wrócili. 

Zarzucą mnie panowie posłowie, 
Sprawa nie należy do kompetencji sejmów, 
lecz do Rady państwa. Nie przeczę temu, 
lecz czyliż nie zasiada naszych 38 posłów w 
Radzie państwa; czyż nie mogą oni tę sprawę 
podnieść w Radzie państwa na żądanie sejmu? 
Sprawę tę podnoszono gorąco w dziennikach 
wiedeńskich, a także w Radzie państwa; p.r.) 
Złoczyńcy zostawiani bez dozoru policyjnego, 
wyrządzają w naszym kraju okropne szkody 
ludności wiejskiej, zwłaszeza ludności, która 
zamieszkuje powiaty graniczące Z państwem 
moskiewskiem. Rok rocznie nie na setki, lecz 
na tysiące można samych koni policzyć, które 
bywają systematycznie bezkarnie wyprowa- 
dzane z zagród włościańskich, dworów więk- 
azych właścicieli i księży; za granicę, droyą 
kradzieży a nawet i jawnego rozboju. Wyła- 
mywanie komor, sklepików po miasteczkach 
praktykuje się z śmiałością przechodzącą 
granice wszelkie. Na jarmarkach w biały 
dzień otaczają rzezimieszki, zazwyczaj żyd- 
kowie, biednego chłopka, i wydzierają mu 
pieniądz z trzosa lub kieszeni, wobec całej 
publiczności bezkarnie. Są okolice nad gra- 
nicą położone, gdzie najpoczciwsi ludzie 
muszą ugaszczać złoczyńców, i z obawy 

rzed zemstą, nie widząc Z miskąd opieki 
nad sobą, nie donoszą nazwisk złoczyńców 
do władzy. Zresztą ci złoczyńcy są powsze- 
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i rzeźby 


Wystawa obrazów i 
7 1872. °) 


we Lwowie w r. 


HI. 


Wystawa tegoroczna została uświetnioną 
obrazem _Jana Matejki, który przedstawia 
Stefana Batorego przyjmującego poselstwo 
P ogkiewskie. W Obec tego obrazu wszystkie 
mos b dące na wystawie zbładły jak gwiaz= 
Ages słońce wejdzie na horyzont. Jest on 
A wszystkich jakie dotąd Matejko 
malował. Pod względem świetności i u- 
ucia kolorytu chyba tylko z Pawłem Vero- 
A orównanym być moze, pod względem 
rysunku przewyższa atoli mistrza weneckiej 
szko stojko wymalował obraz w wielkiem 
‘etle, które podnosi blask farb, zlewają- 

ią się W mistrzowskiem  stopniowaniu to- 

y ae w najcudniejszą harmonią kolorów. Nie- 
A u tutaj jak w „Skardze* jak w „Rejta- 
nie“ owego dominującego tonu w ķolorycie, 
który sprawiał, że obraz, wydawał się jakby 
jekką, fioletowa lub niebieskawą mgłą przy- 
słonięty, ale jest najzupełniejsza zgoda wszy- 
h tonów, najumiejętniejsze pomięszanie 


ich (ONW; |"; s 0 i 
i najpiękniejsze ich połączenie. Śmia- 
łość tych połączeń nieraz zadziwia. Jakim 


stawiając obok siebie farby „sprze- 
AC oba, uniknął pstrocizny i jaskra- 
wości, a wydobył powagę rzeczywistego bla- 
sku oraz wspaniałe i potęgą prawdy ude- 
rzające wrażenie kolorów, jest tajemnicą je 


niuszu. : ; 
Matejko jest najznakomitszym kolorystą W 
Europie; dowodzi tego nowy jego obraz, któ- 
mamy na wystawie we Lwowie. Swiet- 
ila, czystość, ciepło i owa mistrzow- 
ność, Sifa, ów, oto zalety kolorowania 


dność tonów, i 
Em mistrza, którego potomność nazwie 


twó koły malarzów polskich. | 
Io tGorydatnienia tych zalet wazna r 
Życie z wiernością i wdziękiem prawdzi 
któ przyczynia się wiele drapowanie, w 
Tem także Matejko niema równego S00le, 
*zepych strojów polskich, złotogłowy, aksa- 


*) Zobacz nr, 166 i 174. Gaz. Nar. 


We Lwowie, Wtorek dnia 16, Lipca 1872. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro admiajstracji HA Aa 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod Nez „ (da= 
wniej ulica Doa liczba 291). W KRAKOWIE : Księ- 
arnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglje jedynie p. pułkownik Raczkowski, 
rue du pont de Lodi nr, 1, W WIEDNIU: p. Haasea- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. ï A. Oppolik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham. 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 4 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wieraza drobnym dra- 
kiem, oprócz opłaty stępiowej 30 eż. za każdorazowe 
umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegaja 
frankowaniu. 
Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa- 
ja niszczone. 


chnie znani, przez sądy powiatowe; ci zło- 
czyńcy sami się ze swoich czynów publicznie 
chełpią, a nawet w niektórych miejscowo- 
ściach strwożeni mieszkańcy płacą im for- 
malny haracz. i | 1. 
Wszystko co tu piszę, to mie bajki, lecz 
najprawdziwsze fakta, które z wyłliczeniem 
nazwisk mogę udowodnić. Dlatego nie radzę 
tej piekącej sprawy zasypiać; złe doszło już 
dą ostatecznych granic. W sejmie włościanie 
posłowie, księża, właściciele więksi powinni 
myśleć nad ustawą taką, aby nad złóczyńcą, 
który z kryminału wyszedł i znanym jest, że 
się nie poprawi, był tego rodzaju ostry po- 
licyjny dozór w gmin ie, czy to wiejskiej 
czy miejskiej czy też na obszarze dworskim, 
aby stale czuwał wójti w ogóle władza, w taki 
sposób, ażeby mu bez pozwolenia władzy na 
24 godzin `z miejsca pobytu nie wolno się 
„było nigdy wydalić. Wójt nie wykonywujący 
takich przepisów nad byłemi zbrodniarzami 
w swojej gminie, powinien być do odpowie- 
dzialności pociąganym. W miastach zaś wię- 
kszych powinno być przy magistratach i po- 
licjach osobne zaprowadzone bióro kontrolu- 
jące dzień i noc postępki takich złoczynców. 
Tylko tym sposobem można będzie kraj nasz 
od tej nowej płagi uwolnić. XX. 


W sprawie gminnej otrzymaliśmy od je- 
dn.go z ziomków we Wiedniu bawiących, 
następującą korespondencję : | 

Wiedeńska N. fr. Presse zamieściła w 
numerze z d. 11. b. m. korespondencję ze 
Lwowa, w której korespondent donosi, Że 
krakowska Rada powiatowa uchwaliła prosić 
o zlanie po kilka gmin wiejskich i obszarów 
dworskich w jedną gminę io oddanie jej 
pod rządy c. k. urzędów, konieczność uchwa- 
lenia takiej prośby przypisuje narodowemu 
rozprzężeniu i ztemu gospodarstwu, I w ogóle 
autonomię gminną wtakiem świetle przedsta- 
wia, aby ją pogrzebać, zkąd ten dalszy wnio- 
sek wysnuwa, jak zbytecznem byłoby rozsze: 
rzenie autonomii krajowej w myśl rezolucji 
sejmu galicyjskiego. (Już donieśliśmy że to 
fałsz, bo chodzi o urządzenie gmin zbioro- 
wych, ale autonomicznych, nie pod władzą 
c. k. urzędników stojących. To dopiero wte- 
dy nastąpiłoby, gdyby po nadaniu Galicji 
samoistności, można zlać urzęda monarchi- 
czne z autonomicznemi — inaczej zaś nie; 
pr. r.) 

Jakkolwiek jednostronne zdanie pawyż- 
szego, jak widać, nieprzyjażnego nam kore- 
spondenta nie jest decydujące, to przecież 
nie uchodzi, aby nie odpowiedzieć na tako- 
we, z jednej strony celem zbicia tych fałszy- 
wych powodów, które korespondent za jedy- 
dh Przyczynę wad poczytuje, z drugiej zaś 
stwa gonia uwagi tych, którzy do zastęp- 
stawa U 5% powołani, wtym celu, aby u- 
możaoścj o 0? w sposób odpowiedni o ile 

wa najprędzej zmienioną została. 
opinię w s wspomniony korespondent swoją 
licji OBI ch autonomii gminnej w Ga 
z A, przypuszczać należy, że ze sto- 
mity, bogate tkaniny, futra, 
szerokie pole A AE S 


stal, złoto i sre- 
we figury, nastręcza mu 
okazania całej potęgi, swe- 


nością. Stef. S 
ny W pancer Ą. an Batory ubra 
Jan amojski bogaty iw płaszcz złotolity, 


RIC w dyka 
ciężki jad połocki C 
ZKI, niezmiernie bogaty ornat; je rak 
sobolowe futro a k tkaną szatę, Olferiew w 
cały jak Ncyta zakuty jo, PleŃski Lichów, 
tb w zbroję. Ale nie 
te które prz ŚR ana 
a RE : oskali, Ra 
jów z nadzwyczajną dokłada gT tkiem stro- 
nym. Sceny ceremonialne, które odmalowa- 
wiełkiem zamiłowaniem maluj ih a pitejko z 
najwłaściwszym mn: rodzajem, w zu eh R 
tłómaczą ów lśniący bogactwem i A I 
przepych garderoby. JI zag 
Gdyby jednak owa okazałość draperji i 
kolorytu, jaką roztacza przed widzami, była 
jedynym celem naszego mistrza, podziwiaćby 
można wielką i szeroką manierę jego malo- 
wania, ale odmówić byśmy musieli przymio- 
tów wyższych, istotnie twórczych, uwydatnia- 
jących pełność życia w gamychże postaciach, 
w ich ruchu i w myśli, która owładnęła na- 
turę. Otóż tę pełność życia posiadają wszy- 
stkie postacie. Pod przepyszną ornamentacją, 
pod jedwabiami, złotogłowem i stalą czuć 
żywe ciało. Człowiek co je nosi nie jest ma- 
nekinem, ale porusza się, żyje na obrazie. 
Charakterystyka jest trzecią, cenną za- 
letą malowania Matejki. Każda postać w tym 
obrazie jest jak portret dziełem zupełnem 
wyrażającem Świat odrębny duszy; pełen cie- 
kawych zjawisk, które w jedną wspólną ak- 
cję zostały wprowadzone ceremonią hołdu. 
Stefan Batory siedzący na tronie z pa- 
łaszem położonym na kolanach, z ręką na 
nim opartą, zdaje się tym sposobem wskazy- 
wać, że w broni tylko jedyny Środek roz- 
strzygnienia odwiecznego sporu pomiędzy Po- 
lakami i Moskalami. Oczy ma dumnie przy- 
mrużone, oblicze spokojne, pełne Żelaznej 
woli, obojętnie słucha przedstawień Possewi- 
na, bez pychy Spoziera na korzącego się u 
nóg zwyciężonego nieprzyjaciela, w myśli zaś 


sunkami krajowemi, zwłaszcza gminnemi wiej- 
skiemi przynajmniej tej okolicy, o której 
wspomina, dobrze obeznanym być winien. W 
takiem przypuszczeniu też — chociaż powody 
wspomnionej uchwały Rady powiatowej kra- 
kowskiej nie są mi znane, pod względem o0- 
gólnego zapatrywania się jego na wykonanie 
autonomii gminnej śmiało co najmniej myl- 
ność zapatrywań wytknąć mu można, a jeśli 
korespondent nie jest zatwardziałym nieprzy- 
jacielem kraju, to sam przyznać musi, że in- 
ne są wady aniżeli te, które on podnosi. 
Aby wykazać bezzasadność jego twierdzeń 
dość zadać mu jedno pytanie, a to: czy był- 
by on w stanie sam szyć surduty lub buty, 
jeżeli tego rzemiosła nigdy się nie uczył? 
Jaki by to był nieład w powierzonym mu 
zarządzie fabryki lub innego przedsiębior- 
stwa specjalnych wiadomości wymagającego, 
jeżeli się w tym zawodzie nigdy nie kształ- 
cił? Lub przypuściwszy, że byłby sam przed- 
siębiorcą, jakby to tam w jego przedsiębior- 
stwie wyglądało, jeżeliby sam się na tako- 
wem nie znając, nie miał środków po temu, 


| aby sobie zdolnego kierownika mógł utrzy- 


mywać ? 

Tak też podobnie ma się rzecz z g.ni- 
nami wiejskiemi w Galicji. 

Nie narodowe rozprzężenie ani złe go- 
spodarstwo, ale niestosowne uorganizowanie 
gmin, to jest nieodpowiednie zasady ustawy 
gminnej, są tego przyczyną w tych poszcze- 
gólnych gminach, gdzie autonomiczne działa- 
nia gminne nie -bywaj ełniane w sposób 
należyty. Bo i A NE od włościanina 
wychowanego Przy pługu i jedynie gospodar- 
stwu swemu się oddającego żądać, aby on u- 
rzędował jak urzędnik, od młodości na urzę- 
dnika się kształcący, aby Ściśle przestrzegał 
istniejące różne, przeróżne ustawy i przepisy 
administracyjne, nad któremi doświadczeni i 
biegli urzędnicy polityczni nieraz dobrze gło- 
wę łamać sobie muszą i aby on wszystkim 
wymogom prawnym zadosyć uczynił, skoro 
ustaw i przepisów się nie uczył, i mając co 
najwięcej zdrowy rozum naturalny, częstokroć 
nawet czytać ani pisać nie umie. y 
„Cóż zaś dziwnego, jeżeli ustawa gminna 
jako nowość jest wadliwą; i cóż dziwnego, 
jeżeli takowa każ ej poszczególnej choćby tak 
małej gminie, zastrzegła prawo rządzenia się 
sama sobą, gdy się zważy na usposobienie 
wiejskiego ludu galicyjskiego, i na jego ów- 
częsny - wstręt d4G=nśleżytego przeistoczenia 
stosunków, wstręt, pochodzący z zapoznawa- 
nia korzyści i doniosłości, a skutkiem tego 
i wstręt, pochodzący z bojaźni przed każdą 
nowością, a nawet z obałamucenia przez nie- 
przyjaźne krajowi Żywioły? Dziś zaś po czte- 
roletnim upływie czasu, gdy włościanin miał 
sposobność pojąć choćby w głównych zary- 
sach ducha autonomi gminnej, gdy jak wia- 
domo tego wyżwspomionego wstrętu się po- 
zbył lub pozbywa, jest już na czasie, aby 
bez odwłoki zająć się rewizją ustawy gmin- 
nej, ulepszeniem jej. | 

Byłoby jednak do Życzenia, aby projekt 


przed podniesionym namiotem, pod nogami 
na śniegu rozpostarta * niedźwiedzia skóra, 
obok niej sztandar pobitego wroga leży na 
ziemi. 

Namiot jest z wielkim gustem, prześli- 
cznie narysowany. Pod nim zebrała się rada 
i starszyzna Rzeczypospolitej. Jan Zamojski 
wielki hetman koronny i kanclerz z ręką o- 
partą na księdze, zimno i poważnie patrząc 
na scenę hołdu, nielekceważy pobitego nie- 
przyjaciela, ocenia jak należy jego siłę i wraz 
z królem przedstawia na obrazie myśl stanu 
Polski. Król to mocarz, myślący o samowładz- 
twie, Zamojski przy nim stróż prawa i wol- 
ności. Obaj jednak rozumieją misję Polski 
na Wschodzie i obecnym tryumfem nie uwa- 
żają jej za dokonaną. 

, Za stołem pod namiotem Bazyli Ostrog- 
ski przygląda się mapie. Nie patrzy na przy- 
yłe poselstwo, ale zdaje się myśleć o posu- 
wodke granic ku wschodowi. Ładna to pełna 
Rohe Wyrazu głowa. Za nim widać Mi- 
rodisko S ciego, hetmana polnego ko- 
sami bi ną wojowniczą z wielkiemi wą- 
A warz Filona Kmity Czarnobylskiego 
zielnega partyzanta. Hejdenstgi y 4 
królewskiego ne ej ensteina sekretarza 
ABT" distoryka tych wielkich wy- 
dków i gd > 
pacto! wróconego plecami Jana Zbo- 
rowskiego kasztelana gdańskiego. 


Po lewej stronie króla wspaniały jego 
orszak składają: ks. Dynit. Sulikowski, dzie- 
jopis, Stefan L-zar, Ernest Weyher, Mikołaj 
Urowiecki, J. Wieloch, Zygmunt Rożen, Jan 
Bornamissa, Michał Haraburda, synowie G. 
Bekiesza, i obok króla siedzący Mikołaj 
Rudy Radziwiłł hetman wielki litewski, Ja- 
nusz ks. Zbarazki wojewoda bracławski, oraz 
Mikołaj Dorohostajski wojewoda  połocki, 
Wszystkie te twarze są jak to już powiedzia- 
łem wielce charakterystyczne i oddają mą- 
drość i godność rady oraz ducha wojowników 
naszych w różnych odcieniach mężnej fanta- 
zji, ale zawsze szlachetnych. Żaden z nich 
znęcać się nad pobitym wrogiem nie będzie 
Ta część obrazu zwłaszcza, też pod namiotem 
z daleką perspektywą na obóz polski, jest 
według nas lepszą i piękniejszą częścią o- 
brazu. 

Przy drodze, którą przybył 
moskiewskie, widać młodego Slantl ała 
kiewskiego w zbroi usarskiej, Baltazara Ba- 


waży nowe sposoby zwycięstwa. Król siedzi 
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dotyczący zmiany ustawy gminnej, przed od- 
daniem pod obradę sejmu w dziennikach kra- 
jowych ogłoszony został, a to celem zbada- 
nia opinii publicznej w tak ważnej sprawie, 
i powzięcia uwag poczynionych ze strony 0- 
sób praktycznych z ludem wiejskim styczność 
mający ch. 

W następnym artykule przedstawię kil- 
ka uwag co do zreorganizowania gmin, któ- 
rych główną podstawą będzie połączenie gmin 
wiejskich, jako tez co do zmiany i uzupeł- 
nieuia niektórych innych postanowień ustawy 
gminnej. J. d. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Douai 10. lipca. 


(B. Z.) Ratyfikacja przez Zgromadze- 
nie narodowe nowego układu zawartego z 
Niemcami, kładzie niejako koniec bardze 
czynnym agitacjom prowadzonym przez me- 
nerów większości lzby i utrwala rządy 
Thiersa, aż do ostatniego wycofania załogi 
niemieckiej. 

Prawa strona Izby przyjęła nietylko o- 
zięble, lecz nieprzyjaźnie nawet zakomuniko- 
waną jej propozycję nowego układu z ce- 
sarstwem niemieckiem, szczególnie motywa, 
poprzedzające tę komunikację, a wypowie- 
dziane przez ministra spraw zagranicznych, 
uległy surowej krytyce. Uważano za niewła- 
Ściwe, że rząd ośmiela się mówić o ufności, 
jaką potrafił jakoby wzbudzić tak na we- 
wnątrz jak i na zewnątrz, o zapewnieniu 
kredytu, a skutkiem tego o nadziejach, które 
pozwalają mu wnioskować pomyślne zrealizo- 
wanie przyszłej kolosalnej pożyczki. 

Różniono się w zapatrywaniach na tę 
sprawę, stosownie do miejsca zajmowanego z 
prawej lub lewej strony Izby, różnica ta u- 
widoczniła się szczególniej przy wyborze ko- 
misarzy, mających rozpatrzyć projekt i zdać 
o nim sprawę. W łonie komisji wywiązały 
się dwa stronnictwa: reprezentanci lewicy 
i lewego centrum akceptowali układ jedno- 
myślnie i bez Żadnych zastrzeżeń — prawica 
zaś uznała się zmuszoną zaratyfikować tar 
kowy przez patrjotyzm, nie miała jednakże 
zamiaru pominąć milczeniem i nie podziela 
opinij rządu, wypowiedzianych w motywach. 
Uznano wprawdzie, iż nie należy się posu- 
wać aż do formalnej opozycji i przemogło 
zdanie prostego wypowiedzenia tak, w celu 
wykazania, Że milezenie jest wyraźnie nega- 
cyjną odpowiedzią na chwalenie się rządu 
co do jego polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej. 

Różnica w ocenianiu tego ważnego po- 
litycznego aktu była tak wielką, że wygoto- 
wano nawet dwa raporta; jeden napisany 
przez p. Scherer, reprezentanta lewicy, drugi 
przez p. de Broglic, znanego ex-ambasadora 
w Londynie. Ten drugi przyjęty ośmiu głosa- 
mi przeciw siedmiu, po niewielkiem zmodyfi- 
kowaniu, został odczytanym w Izbie. 


torego uchylającego kapelusz i na koniu du- 
mnie siedzącego Jana Oryszowskiego, hetma- 
na niżowych kozaków, których Stefan Batory 
pierwszy porządnie zorganizował. Za nimi 
rozstawił się hufiec konnych usarzy, jako 
straż przyboczna króla, którzy skrzydłami i 
chorągiewkami na proporcach część nieba i 
miasta zasłonili. 

Mała tylko przestrzeń Pskowa z cerkwią 
i z bramą odmalowaną jest na obrazie. Z 
bramy przy odgłosie trąb heroldowych wy- 
stępuje z chorągwiami procesja na drogę, 
którą właś ie dopiero co przebyło poselstwo 
wysłane przez Iwana Groźnego a znajdujące 
się już przed obliczem Stefana Batorego. Po- 
selstwo to prowadził jezuita Antoni Posse- 
vini, legat Grzegorza XIII. papieża. Stoi w 
czarnej szacie i jako pośrednik przekłada 
krolowi sprawę upokorzonych Moskali, jego 
opiece i wspaniałomyślności oddając los tych, 
którzy dla zyskania pokoju przyobiecali przy- 
jąć katolicką wiarę i pójść na Turka, Ma- 
tejko bardzo dobrze pojął zręczność i prze- 
biegłość Possewina, od którego niefortunnej 
misji, ciągłe przez wieki łudzenie się kurji 
rzymskiej, że Moskale nawrócą się na kato- 
licyzm, jeżeli się im sprawę Polski poświęci, 
nazwano u nas Słusznie „posewinizmem*. 
Patrząc na niego czujemy, że wyobraża on 
tu czynnik obcy, który niepotrzebnie wmię- 
szał się w sprawę dwóch narodów i zepsuł 
ją na korzyść niewolników u stóp króla bła- 
gających o przejednanie. Cyprjan władyka 
Połocki klęczy obok niego w ornacie i na 
złotej tacy podaje Stefanowi Batoremu chleb 
i sól. Za nim przyklęka podstępnie uśmie- 
chnięty Iwan Naszczokin, tłusty, 0 grubych 
mongolskich rysach Moskal a Roman Wasi- 
lewicz Olferiew czołem o śniegiem zas 
KPC r ypaną 
ziemię uderza. Za Naszczokinem wychyła si 
0 długich, białych włosach twarz wk 
kniazia Dymitra Piotrowicza Ileckiego, poda- 
jącego listy od Iwana Groźnego, a dalej dja- 
KO ka? a Złośliwe Mikołaja Bas- 
i 0 retarza poselstwa i wysoko stojąca 

rol postać kniazia Teodora Oboleńskie- 
go Lichowa. Jest to najszlachetniejsza figura 
z poselstwa. Trudno mu upokorzyć się, stoi 
więc ze wzrokiem spuszczonym, ponury i za- 
wstydzony, spozierając na grubego karzełka, 
który dźwiga na tarczy herb państwa mo- 
skiewskiego , dwugłowego orła. 
służba posłów na klęczkach. 


W głębi | 


Co najwięcej zdaje się przestraszać pra- 
wicę, że układ ten, będąc ostatecznem już 
ułożeniem warunków wypłaty należnych 
Niemcom trzech miljardów, bez Żadnych za- 
strzeżeń co do politycznej sytuacji Francji— 
utrwala rząd, a osłabia Izbę. Po pomyślnem 
zrealizowaniu pożyczki, rząd będzie nawet o 
tyle silnym, że w razie kontynuowania agi- 
tacji, które Thiers nazywa konspiracją, a in- 
spirowane przez niego dzienniki kwalifikują 
jako „haute trahison*, rząd będzie się czuł 
uprawnionym do rozwiązania Izby, której 
rola właściwie jest już skończoną, a tylko 
względy finansowe przedłużają egzystencję. 


Przegląd polityczny. 


W świecie politycznym głucha cisza — 
żadnej wiadomości ważniejszej. W większej 
części państw europejskich parlamenty ukoń* 
czyły już swe narady, a kilka reprentacyj, 
które jeszcze obradują, spieszą się z zała- 
twieniem rozpoczętych spraw, aby prędzej 
dójść do wypoczynku. 

Wersalskie Zgromadzenie narodowe za- 
jęte dyskusją nad wyszukaniem środków 
do zwiększenia dochodów państwa, z dniem 
każdym wynajduje nowe podatki. Obrady te 
nie mają dla nas Żadnego interesu. Rząd 
znów wersalski krząta się, jakby można naj- 
korzystniej i najspieszniej zrealizować poży- 
czkę. Do Zgrómadzenia narodowego nadesła- 
ne petycje w sprawie przymusu szkolnego 
mają blizko miljon podpisów — mimo to ko: 
misja Zgromadzenia narodowego, wysadzona 
przez większość do rozbioru projektu mini- 
stra oświaty, tak go zdecydowała zmienić, 
iż zasada przymusu postawiona przez rząd 
została prawie usuniętą. 

We Francji rozmnażają się pojedynki, 
zwłaszcza w świecie literackim. Niema dnia 
prawie, aby dzienniki nie ogłosiły jakiejś pod 
tym względem wiadomości. Obecnie mówią 
o mającem się odbyć na szpady spotkaniu 
jenerała Susanne, głównego naczelnika ar- 
tylerji, z deputowanym  Audiffret - Pasquier, 
a powodem tego pojedynku jest ta okoli- 
czność, Że ostatni miał swego rywala ostro 
skrytykować na trybunie Zgromadzenia na: 
rodowego. 

— W Anglii odbywa posiedzenia między- 
narodowy kongres więzień. Przy obradach 
jak należy obchodzić się z aresztowanymi, 
wywiązała się dyskusja, czy pożytecznem jest 
używanie chłosty w więzieniach. Wszystkie 
osoby przybyłe z różnych krajów na kon- 
gres, przemawiają za usunięciem chłosty, 
Anglicy wszakże bez wyjątku usilnie obstają 
przy jej pożyteczności. Wiadomo, że dotąd 
Anglia nawet w wojsku nie usunęła kary 
cielesnej, Moskwa pod tym względem przy- 
najmniej w ukazach wyżej stoi. 

We Włoszech z powodu wyborów do 
Rad municypalnych wre walka wyborcza. 


Moskale są wystudjowani z natury, 
wszystkie twarze są typowe. Wyobrażają one 
chytrość właściwą niewolnikom, ale Matejko 
malując ich nie dopuścił się łatwej zemsty 
przez nieszlachetne skarykaturowanie. Kto 
spojrzy na nich i na Polaków, przed którymi 
się kłaniają, zrozumie charakter i dzieje obu 
narodów, ale prócz upodlenia z niewoli idą- 
cego, nie dopatrzy w Moskalach innych, nie- 
szlachetnych uczuć. Jakże różny pod tym 
względem jest mistrz nasz od niemieckiego 
Kaulbacha. Ten ostatni malując znienawidzo- 
nych przez siebie katolików. wciela w ich fi- 
gury na obrazach całą złość swojej stronni- 
czej namiętności. Jego Piotr Arbuez budzi 
wstręt i przerażenie. Moskale Matejki nie 
mają w Sobie nic wstrętnego, nie do niena- 
wiści tylko do litości poruszają. W tej ró- 
Żnicy traktowania nieprzyjaciół przez najje- 
nialniejszych w obu narodach malarzy, spo- 
czywa wyższość charakteru polskiego nad 
niemieckim. 

Układowi wspaniałej sceny hołdu, - 
bredny krytyk znalazłby zapewne coś do za- 
rzucenia. W tej części obrazu, gdzie posel- 
stwo wymalowane, czuć natłoczenie. Osoby 
zwłaszcza na drugim planie będące zdają się 
pchać na te, które są na pierwszym planie 
Ciasnoty tłumu uniknąłby Matejko, gdyby o- 
soby na drugim planie nie był tak jasne i 
wyrażne, jak na pierwszym wymalował, gdy- 
by był cokolwiek więcej na nie rzucił cienia 
Lecz drobne te zaledwo spostrzedz się dają- 
ce błędy nie ujmują wartości obrazu: i na 
słońcu są plamy. | 

Rysunek w obrazie jest poprawny, linie 
klasycznej piękności, znawstwo anatomii o- 
$romne, rozmiary perspektywy są dobrze za- 
chowane, potęga w traktowaniu przedmiotu 
nadzwyczajna, Śmiałość, łatwość i swoboda 
w malowaniu niezwykła, koloryt najświetniej- 
szy, charakterystyka z niezrównaną rozmai- 
tością ujmująca Życie, kompozycja wiełka i 
szlachetna, wszakże to wszystkie cechy arey- 
dzieła tak pod względem zewnętrznym: arty- 
zmu w wykończeniu, jak pod względem we- 
wnętrznym: pojęcia przedmiotu. Sztuka pol- 
ska w tym obrazie Święci chwilę swojego naj- 
piękniejszego zakwitnienia I A. G. 


— 


« Rząd wzywa pomocy stronnictwa narodowego 
przeciwko zabiegom klerykałów, którzy za- 
mierzają rozpocząć walkę parlamentarną. W 
Rzymie z tego powodu dość hałaśliwie stu- 
denci demonstrują. = 

Z powodu zainteresowania się wielu rzą- 
dów sprawą wyboru przyszłego papieża, Z 
Watykanu miano zawiadomić rządy państw 
europejskich, iż ten dokonanym będzie, gdy 
konieczność tego będzie wymagać, zupełnie 
na dawnych warunkach — słowem, że ojciec 
święty żadnych pod tym względem nie po- 
czynił zmian. Jak wiadomo, kwestją tą głó- 
wnie zajmuje się gabinet berliński. Bismark 
chciałby z następcy Piusa IX. stworzyć dla 
siebie uległe narzędzie, i w tym celu stara 
się wciągnąć do spisku różne państwa, aby 
te przy przyszłym wyborze swój wpływ wy- 
warły. 

Wreszcie w Niemczech walka religijna 
jest wciąż w pełni. Liberaliści niemieccy szy- 
dzą ze swej nazwy i wspierają wszystko co 
tylko dzikie zachcenia despotyzmu wymarzą. 
Stronnictwo militarne ma w nich główną 
podstawę. - 

W Konstantynopolu bawi wice-król Egi- 
ptu; ma on się domagać wielu ustępstw na 
rzecz swej władzy. 


Ziemie polskie. 

Dziennik Poznański donosi o ponow- 
nem wysłaniu do Woroneża profesora Łagu- 
ny, który, aresztowany w r. 1864, nie da- 
wno do Warszawy powrócił, i to, jako poli- 
cja twierdzi, tylko przez omyłkę, dla czego 
powtórnie wywieziony został w głąb Mo- 
skwy. Emigrant Hłasko, który przybył do 
Warszawy, zrazu uwolniony, obecnie zam- 
knięty został w cytadeli, gdzie się znajduje 
pod śledztwem. i i | 

Czytamy w Czasie: „Dowiadujemy się 
o rozruchach zaszłych w Piszczacu, w Bial- 
skim powiecie na Podlasiu, gdzie z powodu 
usunięcia organów z kościoła unickiego przy- 
szło do zajść pomiędzy ludnością i wojskiem, 
które skończyły się bardzo boleśnie dla wło- 
ścian, gdyż wielu z nich zostało wysłanych 
na Syberję, a inni siedzą jeszcze w cytadeli 
warszawskiej. Z powodu tej sprawy miał ks. 
Popiel zarządzający chełmską dyecezją, zo- 
stać powołanym do Petersburga. Wkrótce 
podamy o tym wypadku bliższe szczegóły o 
ile nas doszły.* 

Forteca grudziądzka nad Wisłą, w Pru- 
sach Zachodnich, ma być rozszerzoną i wzmo- 
cenioną. 

Prawie wszystkie gazety zagraniczne do- 
noszą o zerwaniu rokowań prowadzonych 
między stolicą apostolską a Moskwą, gdyż 
kurja przekonała się, iż układy prowadzone 
były raczej na korzyść Moskwy aniżeli stoli- 
cy Świętej. 

Szczegóły o sprawie piszczackiej, o któ- 
rej wspominaliśmy powyżej, są następujące. 

W byłem miasteczku, a dziś tak zwa- 
nej „osadzie,“ Piszczacu, (na południe od 
Białej niedaleko Buga) proboszczem unickim 
jest jeden z tych księży galicyjskich co się 
zaprzedali widokom moskiewskim. Pewnego 
dnia, jak donosi Czas, kazał on z kościoła 
wynieść organy. Lud przybyły w niedzielę 
na mszę szemrał, ale byłoby może nie przy- 
szło do żadnego wybuchu, gdyby córka pro- 
boszcza przez cały czas mszy ule grała ną 
fortepianie na probostwie tuż przy cerkwi 
położonem. Zniecierpliwieni włościanie takiem 
postępowaniem powiedzieli sobie: kiedy nie- 
ma muzyki dla Boga, to nie powinna być 
dła proboszcza — i wpadli i połamali w ka 
wałki fortepian. Z tego powodu przyszło do 
bójki z księdzem, w której następstwie ksiądz 
zażądał pomocy wojska, Nadesłano koza- 
ków z rozkazem nieużywania broni tylko na- 
hajek. Włościanie wołali, że oni nienie mają 
przeciw rządowi, że są wierni cesarzowi, ale, 
że nie pozwolą sobie naruszać wiary i 0b- 
rządków, i że mieli rację porąbać fortepian, 
kiedy im ksiądz zabrał z kościoła organy. 
Nie pomogły jednak ttómaczenia; kozactwo 
rzuciło się z nahajkami na chłopów. Aby 
ich powstrzymać, przedzieliły kozaków od 
mężczyzn kobiety z dziećmi na rękach, ale 
kozacy bili niemowlęta i kilka z nich nawet 
zginęło ol uderzeń. Wówczas chłopi rzucili 
się na kozaków i przyszło do starcia zakoń- 
czonego uwięzieniem wielu włościan. Niektó- 
rzy z nich wysłani już zostali na Syberję, 
inni zaś siedzą jeszcze w cytadeli warszaw- 
skiej. Z tego powodu miano powołać do Pe- 
tersburga ks. Popiela, administratora dyece- 
zji chełmskiej. 

P. Karol Miarka redaktor Katolika w 
"Królewskiej Hucie znów niedawno stawał 
przed sądem i został skazany na 4 miesiące 
więzienia, za różne artykuły pisma swego. 
Dotąd skazano p. Miarkę na 6 miesięcy i 
8 dni więzienia, lecz to jeszcze nie koniec, 
bo przed tygodniem jeszcze jeden „miał pro- 
ces, o rezultacie którego dotąd niewiadomo. 


Moskwa. 


Nie mamy teraz nic ważniejszego 0M0- 
skiewskim państwie donieść. Pisma gorliwsze 
o wykazanie swego patrjotyzmu i pochwale- 
nie się z onym, udają, że są nieco zaniepokoje- 
ne pogłoską zbliżenia się Austrji do Niemiec, 
inne zaś szczersze, nie widzą w tem naj- 
mniejszej pogróżki dla interesów carstwa. 
Seim finlandzki zakończył się przed kilku 
tygodniami tak; niepostrzeżenie jak był się 
otworzył, i nic dziwnego, bo sejm ten niema 
żadnej mocy, i może tylko zajmować się 
sprawami ekonomiczno - administracyjnemi i 
to niewielkiej doniosłości. Sejmiki w guber- 
niach nadbałtyckich, w których to sejmikach 
przeważną a można powiedzieć główną i je- 
dyną dotychczas rolę, odgrywają baroni, po- 
mimo starań rządu wywyzszenia klas Śre- 
dniej i włościańskiej, sejmiki „nadbałtyckich, 
powiadamy, gubernii postanowiły, aby z po- 
czątkiem przyszłego roku naukowego do se- 
minarjów luterskich wprowadzoną została na- 
uka języka moskiewskiego jako przedmiot 0- 
bowiązkowy. Łatwo zgadnąć, co spowodowa- 
ło baronów do wydania podobnej decyzji; 
czyby wydali takowe lub nie, rząd zawszeby 
swoje zrobił; woleli zatem pójść naprzeciw 


żądań rządu i tym sposobem niejako go roz- 
broić i zobowiązać, aniżeli czekać aż nauka 
języka moskiewskiego w seminarjach narzu- 
coną im będzie. Nie szczególna to polityka, 
bo w rezultacie oddaje na łaskę Moskwy 
duszą i ciałem związaną całą półtoramiliono- 
wą przeszło nadbałtycką ludność. 

Wystawa politechniczna w m. Moskwie, 
jak widać ze sprawozdań tamtejszych, nie 
bardzo się powiodła. Uderza Szczególnie in- 
dyferentyzm dla wystawy mieszkańców mia- 
sta. Dotąd dziennie nie więcej jak po półto- 
ra a najwięcej dwa tysiące osób ją odwie- 
wiedzało, co na miasto liczące 600.000 mie- 
szkańców wcale nic nie znaczy. 

Na tę wystawę starali się, jak widać, 
Moskale sprowadzić reprezentantów z różnych 
ziem słowiańskich, próbując czy się nie uda 
powtórne wydanie, wystawy etnograficznej z 
roku 1867, lecz i to się nie powiodło. Oprócz 
kilku urzędowych osób z Czarnogórza i Ser- 
bii, nie mogliśmy się doczytać w gazetach, 
czy był kto więcej ze Słowian. Że rzemieśl- 
nicy i kupcy z Kongresówki, Litwy i Rusi 
musieli na tę wystawę „ex officio“ płody swe 
posłać — to się samo przez się rozumie; 
zresztą i interes osobisty niektórych, skła- 
niał do wysłania swych wyrobów, a to w ce- 
lu otworzenia nowej drogi odbytu dla onych. 

Car z niektóremi członkami swej fami- 
lii tylko tydzień bawił na wystawie, i obe- 
cnie znajduje się w Petersburgu. Główną 
rolę na niej, którą zwiedzał także jen. Igna- 
tiew, znany poseł moskiewski przy dworze 
konstantynopolitańskim będący już z powro- 
tem na swem miejscu — odegrywał w. ks. 
Konstanty brat cara. 

Jedna okoliczność tycząca się tej wy- 
stawy, szczególnie w obec bezbarwności o- 
brad sejmu finlandzkiego, zasługuje na uwa- 
gę: oto, że Finlandja ani jednego wrzeciona, 
ani jednej nawet ości rybiej, nie wysłała na 
wystawę moskiewską, gdy tymczasem Szwe- 
cja znakomity udział w niej wzięła, za co 
na umyślnym ku temu bankiecie Moskale 
nie mogli się nadziękować Szwedom. Powia- 
dają, że powodem tej powściągliwości Fin- 
landczyków, było to, że komitet wystawy za- 
niedbał przesłać im osobne zaproszenie do 
wzięcia udziału. Poczucie więc odrębności i 
chęć takowej, jak zawsze tak i teraz, silnie 
się objawia w Finlandji. 

Na uwagę zasługuje poselstwo jakie Mo- 
skal tej wiosny wyprawił do Kaszgaru (o sto 
mil na wschód od turkiestańskiego Samar- 
kandu, a o 30 od granicy moskiewsko-chiń- 
skiej; w Chinach), O tem poselstwie dopie- 
ro dziś piszą moskiewskie dzienniki, lecz z 
jakiem nowem szachrajstwem jedzie tam ono 
— nie mówią. To tylko pewna, że karawa- 
nowe wiadomości podają, że słynny Jakób- 
Bek wyjechał już z Aksu (na północ-wschód 
od Kaszkaru) do Kaszgaru na spotkanie po- 
selstwa, które dzisiaj zapewne ma się już z 
powrotem. Domyślać się wolno, że Moska- 
lom nie tyle chodzi o rozpostrzenienie gra- 
nic swych w kierunku Kaszgaru (bo dotarli 
już do gór oddzielających Chiny od Turkie- 
stanu) ile o to, aby zobowiązać sobie te- 
go dzikiego wasala cesarza chińskiego, żeby 
on niedawał przytułku zrywającym się do 
walki o niepodległość ludom Kokanu i nie 
wspierał emira Buchary, w razie gdyby z 
takowym wojnę toczyli. Powstrzymanie Ja- 
kub-Beka od rabunku sąsiednich posiadłości 
moskiewskich, jest zapewne także jednym z 


celów posełstwa. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od l. do 31. 
maja 1872. (Dokończenie). 

9) Na rekurs Jędrzeja Frydlewicza, by- 
łego naczelnika gminy Starejsoli przeciw u- 
chwale Wydziału powiatowego w Staremmie- 
Ście skazującej tegoż za zaniedbanie obowiąz- 
ków na grzywnę 2 złr, uwolnił Wydział 
krajowy rekurenta od grzywny, polecił je- 
dnak Wydziałowi powiatowemu wydanie su- 
rowej nagany zwierzchności gminnej dla prze- 
strzegania istniejących przepisów. 

10) Na rekurs naczelnika gminy Strzy- 
żowa przeciw uchwale Wydziału powiatowe- 
go w Rzeszowie skazującej rekurenta na ka- 
rę 20 złr. za nieprzestrzeganie przepisów po- 
licyjnych z powodu nieocembrowania otwar- 
tych studzien, uwolnił Wydział krajowy reku- 
renta od nałożonej nań grzywny, przekonaw- 
szy się, że studnie są i były ocembrowane. 

11) Wydział krajowy zatwierdził vrze- 
czenie Wydziału powiatowego z Nowego Są- 
cza w sprawie wybudowania wybrukowanęgo 
Ścieku wzdłuż drogi gminnej obok realności 
Jana Szebesty na Wulkę prowadzącej, w 
części tyczącej się zniesienia rozporządzenia 
zwierzchności gminnej Z Nowego Sącza i u- 
chwały Rady gminnej, którą skazano p. 
Szebestę za wybudowanie kanału obok jego 
domu przy drodze idącej na Wulkę i na za- 


į płacenie kwoty 80 złr. 


12) Wydział krajowy zniósł uchwałę 
Wydziału powiatowego w Rudkach w spra- 
wie wymiaru dostarczyć się mającego mate- 
rjału w Czajkowicach na budowę mostów i 
rozdzielił pretensje według posiadłości domi- 
nikaluych. 

i Wydział krajowy nie uwzględnił nastę- 
pujących rekursów: 

A) W sprawach gminnych: 

13) Księdza kanonika Józefa Laureckie- 
go proboszcza obrz. gr. kat. w Samborze 
przeciw uchwale Wydziału powiatowego w 
Samborze, w Sprawie udzielonego przez Sam- 
borską Zwierzchność gminną p. Janowi De- 
winkowi pozwolenia policyjnego na budowę 
domu zajezdnego na placu Nr. 2021 w Sam- 
borze. k 

14.) Karola Bugaja z Prokocjma prze- 
ciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w Wie- 
licze, którem zatwierdzonem zostało zeżyo- 
lenie zwierzchności gminnej na budowę do- 
mu matce rekwirenta Agacie Bugaj na grun- 
cie, na którym ta Agata Bugaj jest dożywot- 
nią posiadaczką. 

15) Michała Podolca i Kondrata Łu- 
czejki, naczelników zwierzchności gminnej w 
Lubyczy Kniaziów przeciw zasądzeniu ich 
przez Wydział powiatowy Rawski na pono- 
sznie kosztów Śledztwa dyscyplinarnego W 


kwocie 101 złr. 50 ct. z powodu komisji prze 
prowadzonej w sprawie majątków tejże gmi- 
ny; Wydział krajowy uchwalił przytem udać 
się do c. k. namiestnictwa o rozwiązanie ca- 
łej Rady gminnej Lubyczy-Kniazie i przepro- 
dzenie nowych wyborów. 

16) Mikołaja Maroczka, naczelnika 
zwierzchności gminnej z Hryniawy, przeciw 
uchwale Wydziału powiatu w Kossowie, którą 
uczyniono go odpowiedzialnym za samowolne 
wyrąbywanie przez niektórych członków gmi- 
ny drzewa w lesie gminnym, jednakowoż 
zniżył nałożoną na tegoż karę z kwoty 20 
złr. na 10 złr. i polecił Wydziałowi powia- 
towemu, ażeby w porozumieniu ze starostwem 
przyprowadził w drodze przymusowej gospo- 
darstwo lasowe do porządku, 

17) Teodora WaśSkiewicza, Jana Tyble- 
wicza, Andrzeja Sikorskiego i Maxyma, Kny- 
sza przeciw uchwale Wydziału powiatowego 
w Przemyślanach, przeznaczającej nadwyżkę 
z dochodów powiatowych z r. 1870 na za- 
pomogę dla nauczycieli szkół ludowych po- 
wiatu przeinyślańskiego. 

18) Fryderyka Klosa przeciw wydzierża- 
wieniu dochodu gminnego z opłat od napo- 


jów propinacyjnych w latach 1872, 1873 i. 


1874 w Kutach Mojżeszowi Weichowi, uwia- 
damiając ck. sąd powiatowy w Kołomyi, że 
sprawa ta niniejszem orzeczeniem Wydziału 
krajowego w drodze administracyjnej ostate- 
cznie załatwioną zostaje, 

19) Icka Sternberga przeciw uchwale 
Wydziału powiatowego w Kossowie, którą 
rekurentowi nakazano uprzątnąć nieukończo- 
ną budowę domu czyli karczmy w Choro- 
cowie. 

20) Rekurs Sebastjana Kostrza przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Wie- 
liczce, którem rekurenta za samowolne pro- 
wadzenie budowy domu nr. 15 'w Soboniowi- 
cach skazano na grzywnę 20 złr., jako też 
zwierzchności gminy Soboniowie przeciw orze- 
czeniu tegoż Wydziału powiatowego, zezwala- 
jącemu właścicielce tamtejszego obszaru dwor- 
skiego p. Marji Struszkiewiczowej odbudowa- 
nie karczmy dworskiej na miejscu, w którem 
stała poprzód spalona karczma. 

21) Petycji gminy miasta Leżajska wnie- 
sionej do wys. sejmu 0 zezwolenie na pobor 
opłaty od wódki po ct. od garnca w obręb 
gminy wprowadzanej, która Wydziałowi po- 
wiatowemu odstąpioną została, nie uwzględnił 
Wydział krajowy. 

B) W sprawach drogowych : 

22) Nie uwzględnił Wydział krajowy re- 
kursu zarządu kameralnego w Kałuszu prze- 
ciw orzeczeniu tamtejszego Wydziału powia- 
towego, nakładającemu na państwo Kałuskie 
obowiązek dostarczenia materjału budowlane- 
go do budowy mostu na rzece Czeczwiże. 

23) Zwierzchności gminnej z Lipnika 
przeciw uchwale Wydziału powiatowego w 
Białej o wyszutrowanie i naprawę drogi z 
Białej do Alzen prowadzącej. 

24) Naczelnika gminy z Zagórza prze- 
ciw uchwale Wydziału powiatowego w Pilz- 
nie, którą skazano rekurenta za zaniedbanie 
dróg. na grzywnę w kwocie 3 złr., a powtór- 
nie na grzywnę w kwocie 6 złr. 

25) Naczelnika gminy z Sokołówki Fo- 
ki Stefuranczyna przeciw orzeczeniu Wydzia- 
łu powiatowego w Kossowie, skazującemu go 
za niewykonanie policji drogowej na karę 
2 złr. 

26) Naczelnika gminy z Ustjanowy Ste-, 
fana Hoszkiewicza przeciw orzeczeniu Wy- 
działu powiatowego w Lisku, zasądzającemu 
tegoż za niedbałe utrzymanie drogi gmin- 
nej do wsi Równi prowadzącej na grzywnę 
w kwocie 10 złr. a 

27) Dawida Bindera, * właściciela Tro- 
pia, przeciw uchwale Wydziału powiatowego 
z Nowego Sącza, skazującej go za zanie- 
dbanie policji bezpieczeństwa publicznego na 
grzywnę w kwocie 10 złr. 

28) P. Wandy Korytowskiej, właścicielki 
dóbr Petlikowce, przeciw orzeczeniu Wydzia- 
łu powiatowego w Buczaczu, nakazującenu 
tejże wydanie potrzebnego materjału dre- 
wnianego na naprawę mostów w gminie Pe- 
tlikowcach znajdujących się. 


29) Wydział krajowy uchwalił odmówić 


rekursowi zwierzchności gminnej w Małowie 
przeciw poleceniu Wydziału powiatowego w 
'Trembowli, którem nakazano przyjęcie uzdol- 
nionego kominiarza gminnego pod zagroże- 
niem kary, jeżeliby w 14 dniach od doręcze- 
nia pisma Wydziału krajowego nie zdano 
Wydziału powiatowemu sprawy 0 krokach 
przedsięwziętych dła przyjęcia fachowego ko- 
miniarza. 4 

Wydział krajowy uchwalił wydać certy- 
fikat szlachectwa : 

dla p. Aleksandra Listowskiego właści- 
ciela dóbr Koropca, i dla trzech synów jego 
Bolesława, Antoniego i „Zygmunta Augusta 
dwojga imion Listowskich. 

We Lwowie dnia 16. czerwca 1872. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. 


Z powodu, iż nowa wystawa i dekoracje 
nowe do opery „Zydówka* nie są jeszcza goto 
we, opera ta nie mogla być dzisiaj daną. Do- 
piero w sobotę będzie przedstawioną. 

Ogromny jest ruch osobowy na kolejach ga- 
licyjskich. Wszystkie pociągi są zapełnione, 
Podróżni Żalą się, iż na dworcu tutejszym przy 
przybyciu pociągn tylko wązkiemi drzwiczkami, 
po jednej osobie wypnszczają z peronu, co przy 
większej ilości podróżnych trwa za długo. Czyż 
nie mógłby zarząd drugiego portjera, odbierają - 
cego bilety postawić? 

Na kolsi z Przemyśla przez Chyrów do 
Krościenka zaprowadzono czwartą klasę wago- 
nów. I od razu pokazała się wielka prakty- 
czność tego urządzen'a. Płaci się po 19 ct. od 
mili, i włościanie jeżdżą masami tak, Ża to się 
kolei bardzo dobrze rentuje. Do Żniw setkami 
koleją tą sprowadzają żeńców. 

Niedzielny festyn ludowy na korzyść Żakła- 
du głuchoniemych powiódł się pomyślnie, bo 
wielka liczba publiczności wzięła ndział 

Wczoraj rano około godz. 5. napadł wy- 


chodzącą z kam'enicy pod 1. 22. przy ulicy Zie- 


| nej służącą Marję Traczek zięć jej Tgnacy Maj- 


kut, szewc z Zamarstynowa, i po krótkiej roz- 
mowie (miał od niej żądać pieniędzy) pchnął ją 
nożem w lewy bok i umknął, Jakkolwiek raua 
zadana zdaniem lekarza nie zagraża Życiu, od- 
wieziono Marję Traczek celem skuteczniejszego 
leczenia do szpitalu. Policja śledzi za Majku- 
tem. 

Onegdaj po południu gprzejschał woźnica 
dwuletniego syna rzeżbiarza W, Taulitza i ska- 
leczył go lekio w nogę i głowę, Sledztwo kar- 
ne zarządzono. 

Zeszłej nocy okradziono radcę magistratu 
p. Komarnickiego. Złodzieje wynieśli z jego po- 
mieszkania kufer, który jednak był tak mocnej 
konstrukcji, iż oparł się wszelkim nsiłowaniom 
rozbicia; w końcu złodzieje, którym widocznie 
zabrakło czasu, porzucili skradziony kufer przed 
bramą policyjuego aresztu na Chorążczyźnie 

Tutejszy magistrat ogłosił, iż fasję czyn- 
szów % r. 1872 celem wymiaru podatku czyn- 
szowego na r. 1873 najdalej do końca sierpnia 
r. b. we. k, administracji podatków złożone być 
mają, a oraz główniejsze przepisy pod tym 
względem istniejące, w celu ochronienia wlągcj- 
cieli domów od niemiłych następstw Przypomniał 
Zwraca mwagę właścicieli, admiuistratorów lup 
sekwestrutorów domów we Iwawie, na powyższe 
obwieszczenie i tymże minnowicie dotrzymanie 
terminu w ich własnym interesie zaleca. 


— Dekoracje. Cesarz udzielił naczelnikowi 
gminy w Jeleniu Janowi Jurze za ocalenie z ua- 
rażeniem własnego Życia kilku osób tonących i 
narażonych na inne niebezpieczeństwo, tudzież w 
uznaniu jego zasłużonej działalności pod innym 
względem srebrny krzyż zasługi z koroną, 


— W Warszawia w obecuej porze najwięk- 
szych upałów, podczas zamknięcia teatru wiel- 
kiego i teatru.Rozmaitości, sześć teatrów letnich 
daje swe przedstawienia; a mianowicie: Teatr 
letni rządowy w Saskim ogrodzie; teatr letni 
rządowy w parku Łazienkowskim ; teatr Rappo 
(opera włoska), i teatra: Eldorado, Alhambra i 
Tivoli, w których celniejsze Towarzystwa drama- 
tyczne prowincjonalna dają swe przedstawienia 
odwiedzane przeważuie przez klasę rzemieślniczą 
i w ogóle niższe warstwy społeczeństwa, u któ- 
rych zamiłowauie do teatru coraz więcej się 
wzmaga a tem samem na usposobienie moralne 
mas bardzo korzystnie oddziaływa, odciągając 
ich od przepędzania wolnych chwil wieczornych 
w szynkach i tym podobnych zakładich, zkąd 
prócz pijaństwa i powolnego samobójstwa moral- 
nego z pewnością nic pożytecznego niewyniesą, 


— Porządek dzienny posiedzeń VI. wal- 
nego zgromadzenia Towarzystwa pedagogicznego. 
18. lipca przed połuduiem a) o godzinie 9 na- 
bożeństwo, b) o godzinie 10 zagajenie, e) spra- 
wozdanie z całorocznych czynności Towarzystwa, 
d) sprawozdanie wiceprezesa o zjeździe nauczy- 
cieli, w Zagrzebiu, e) wybór komisji lustra yjnej, 
f) rozprawa dra Nuwakowskiego: „juk Izba edu- 
kacyjna polecała przygotowywać do nauki czy- 
tania.* Popołudniu o godzinie 4ej a) memorja- 
ły do wys. sejmu w sprawie dodatku do plac 
nauczycieli ludowych i emerytury, referent pan 
Romanowicz, b) odczyt dra Tadeusza Żulińskie - 
go „o hygienia,“ —  . F 

19. lipca przed poludniem 0 godzinie Sej 
a) protokół, b) rozprawa dra Józefa Zulińskie- 
go „0 początkowem nanczaniu rachunkós i gə- 
ometrji*, c) projekt do zmiany statutu, referent 
p. Romanowicz, po popołudnin: Dwa posiedzenia 
sekcyjne a) od 3 do 5 dr. F. Nowakowskiego 
przeczyta rozprawę: „Jak niemieccy pedagogowie 
przygotowują do nauki czytania i jak nam to 
czynić wypada?“ b) od 5 do 7 p. Masłowski: 
„O sposobie uczenia ciemnych.* 

20. lipca przed południem o godzinie Bej 
a) protokół, b) sprawozdania komisji lustracyjnej. 
e) rozprawa p. Kisielewskiego: „O nauce o kra 
ju ojczystym*, d) wybór prezesa, zastępcy pre- 
zesa, podskarbiego i członków zarządu głównego, 
e) sprawozdanie z wystawy, f) wnioski zarządu 
glównego, zarządów oddziałowych i członków To- 
warzystwa, g) protokół tego posiedzenia. 

W godzinach woluysh od posiedzoń zwia- 
dzanie wystawy rzeczy szkolnych. 


—i (K) Z Rohatyna. O ile i jak cale za- 
tóżenio kolei lwowsko-czerniowieckiej potrzebom | 
interesom kraju odpowiada, stwierdzają codzien- 


nie fakta. z których jeden przytoczyć sobie po- 
zwalam aby wykazać jik Tow. kolgi |sowsko- 
czerniowieckiej 4 życzeniami i potrzebami rze- 
czywistemi kraju a tem samam i okolic, które 
przerzyna a z których bezpośrednio korzyści po- 
ciąga, liczyć się raczy. 

Przy zaprowadzeniu pociągów pospiesznych 
na tejże kolei z dniem 15. czerwca b. r. po- 
stanowionem ze strony dyrekcji zostało, by owe 
pociągi na przestrzeni Lwów-Stanisławów na sta- 
cjach w Boryniczach, Bukaczowcach, Haliczu i 
Stanisławowie się zatrzymały z pominięciem je- 
dnej najgłówniejszej stacji w Bursztynie. 

Być może, iż stalo się to z wyższych wzglę- 
dów tylko wysokiej dyrekcji ko'ei lwowsko-czer- 
niowieckiej wiadomych, nam jednak zwykłym 
śmiertelnikom na prowincji przedstawia się ta 
rzecz zupełnie inaczej, my albowiem mamy to 
przekonanie, iż w Bursztynie pociąg pospieszny 
stawać powinien, albowiem stacja kolejowa w Bu-- 
sztynie jest grawitującym punktom powiatu Ro- 
hatyńskiego, Podhajeekiego, Przemyślańskiego i 
Kałuskiego, miast Rohatyn», Podhajec, Kałusza, 
Wojnitowa, Przemyślan i okolicy 6 do 8 mil 
kwadratowych obejmującej, jedynej stacji ode 
Lwowa do Stanisławowa położonej przy trzech 
traktach bitych, gościńcami zwanych, co niema- 
ło ułatwia przystęp do Stacji kolejowej. 

Z przytoczonych tedy powodów zdawało by 
się, iż z tak główną okolicznością dla każdej 
kolei zarząd L. C. kolei przy zaprowadzeniu po- 
ciągów pospiesznych liczyć się nieomieszka i tam 
gdzie istotna potrzeba i wygoda publiczności ja- 
koteż i własny interes Towarzystwa tego wyma- 
ga, stację choćby z najmniejszym przystankiem 
zaprowadzi, ponieważ jednak tak nie jest, przeto o- 
dzywamy się publicznie przedstawiając nasze żą- 
dania, wysoka dyrekcja raczy nasz i własny swój 
interes uwzględnić 1 na stacji kolejowej w Bur- 
sztynie przystanek przy pociągach pospiesznych 
zarządzić, by podróżni wspomnionych powiatów i 
okolicy z tychże korzystać mogi. 


— Tarnów d. 7. lipca. (Sprawa obsadze- 
nia posady dyrektorki w szkołe ludowej.) Na po- 
siedzeniu tut. rady szkolnej okręgowej z d. 26. 
czerwca b. r. zapadła ostateczna decyzja co do 


obsadzenia posady dyrektorki przy tut. szkole 
żeńskiej ludowej, a mianowicie w ten sposób, że 
na posadę tę przedstawiono radzie gminnej, któ- 
rej prawo prezentowania przysługuje, nauczy- 
cielkę tut szkoły panią T. H. 

Propozycja ta zawdzięcza swój żywot obe- 
cnemu prądowi emancypowania kobiet, które od 
pewnego czasu niepospolitych w łonie tut. rady 
gminnej znalazło szermierzy (nota bene bezżeu 
nych), twierdzących zapewne, że skoro naj waż- 
niejszą i najżywotniejszą kwestją są szkoły, od 
szkół więc emancypacja rozpocząć się i na nich 
pierwszą swą próbę odbyćby powinua. Nie prze- 
czę bynajmniej, aby rycerskie , takie usiłowania 
nie miały kiedyś stanowić dla Tarnowa wielce 
znakomitej w historji epoki, nie zaprzeczam, aby 
dopięcie tak ważnego, ba nawet najważniejszego 
dla pokoleń ludów celu, nie miało odegrać na- 
der ważnej w sprawach publicznych roli, gdy te 
emancypowane kobiety wraz z plutonami swych 
synów i córek oczywiście także 'emaucypowanych, 
staną oko w oko, z bronią w tęku przeciw nie 
przyjacielowi ojczyzny, lub w parlamencie na- 
przeciw nieprzyjaciół wolności; ale pomimo tego 
wszystkiego jakoś zgodzić się nie mogę, aby dy- 
rektorką tut, szkoły nie kto inny jak kobieta i 
nie kto inny jak pani T. H. być miała. Nie 
pojmuję także (może być, Żem ja bez talentn) 
dla czego, na co i po co się to tak wszystkim 
spieszy, z obsadzeniem pani T. H na posadę 
dyrektorki. Lente! lente! szanowni panowie moi, 
Wy rudni szkolni i wy panowie emancypatorowie, 
Pomyślcie no trochę nad tem, że od 1. września 
szkoła męzka ludowa przechodzi na etat gminy, 
a w takim razie stan rzeczy się zmienia. 

Tut. szkoła żeńska liczy dziś (a liczba co- 
rocznie Się wzmaga) przeszło 700 uczennic o 9 
klasach, 11 nauczycielkach i 2 katechetach, a 
jakkolwiek nie chcę nastawać na brak n. p. 
odpowiedniego wykształcenia, któreby dla tak li- 
cznej szkoły nauczycielkę na dyrektorkę kwaliń- 
kować winno, to jednak zdaje mi się, że już w 
najlepszym razie bardzo mało znajduje się dziś 
kobiet, któreby się zdobyl na tyle energii i po- 
wagi (o najlepszych chęciach i na chwilą nie 
wątpię, ale te same podobno nia wystarczają), 
aby godnie odpowiedzieć były w stanie powołaniu 
dyrektorki, nader bowiem drażliwe nerwy, ztąd 
pochodząca zbytnia czułość 0... swoje zdrowie i 
piękność, nadto brak Lartu przy żniesieniu bar- 
dzo często z urzędowaniem dyrektora ' połączo- 
uych przykrych zajść z podwładnymi +: do. wy- 


pełniania tak trudnych obowiązków przechodzi 
siły kobiety, a dyrektorem mężczyzna być po- 
winien, 


Jeżeliby atoli rada gminna nad memi uwa- 
gami przynajmuiej zastanowić się chciała, a sza- 
nowni protektorzy eman ypacji na. mnie nie bar- 
dzo gniewać się raczyli (boć i ja, choć nieco 
wprawdzie z małemi mutacjami, od serdeczności 
dla płci pięknej usuwać się nie zwykłem), to o- 
śmielilbym się postawić następującą propozycję. 

Od września b. r. przechedzą szkoly męzkie 
ludowe na etat gminny, o czem zda mi się, nikt 
w Tarnowie nie wątpi, że tak stąć się musi, w 
takim więc razie miasto dwie szkoły tj. męzką 
i żeńską utrzymywać musi. 

W szkole męzkiej potrzeba dyrektora, 8 
nauczycieli, 2 katechetów i 2 pomocników; w 
szkola żeńskiej znowu dyrektora, 9 nauczycielek, 
2 katechetów i 2 pomocnica Sim 

Zdaje mi się, że przy tak licznie uczęsz- 
czanych szkołach, o tylu nauczycielach, zupeł- 
nem jest niepodobieństwem, aby dyrekcję dzie- 
rzyć mógł nanczyciel prowadzący klasę, bo po- 
dobue żądanie byłoby co najmniej niedorzeczno- 
ścią, a więc kto radzi tj. Żadna rada tak  nie-- 
dorzeczną byćby nie chciała, Dwóch zaś dy- 
rektorów, nie mających obowiązku prowadzenia 
klas, nie koniecznie potrzeba, albowiem  je- 
den mężczyzna prawy i zdolny będąc uwolnio- 
nym od ndzielania nauk, dyrekcję w obudwóch 
szkołach swobodnie i z korzyścią dla zakładów 
prowadzić może. 

Obsadzenie takie jedną osobą obudwóch po- 
sad dyrektora jest znpełnie praktycznem i pocią- 
ga znacznie mniejsze za sobą koszta; stawiam 
więc propozycję, by gmina do uchwały Rady 
szkoluej okręgowej wcale się nie stosowała, lecz 
posadę dyrektora dla obydwóch szkól jedną oso- 
bą znaną Z energii i zdolności, której daleko 
szukać nie potrzebuje, bo ma ją tu w osobie p. 
Schitza na miejscu w Tarnowie, obsadziła. 
Krok ten niezawodnie tylko na korzyść tak mo- 
ralną, jak i  materjalną gminy wyniknąć 
może, zdaje mi się więc, że Rada gminna tar- 
nowska, która zawsze drogą legalną i godną po- 
stępować zwykła, i tym razem w sprawie tak 
ważnej, trzymając się z daleka od interesu nie- 
dojrząłej jeszcze emancypacji kobiet, dobru pn- 
blicznemu i korzyści włagnych swych córek na 
zawadzie stanąć nie zechce. 

Gdyby zaś inaczej stać się nie mogło i 
dyrektorką koniecznie kobieta być miała, to nie- 
chaj rada gminna przyuajmniej uważa, aby to 
była osoba zdolna, euergiczna, niezamężna, a 
więc Gdorwaua od domowego gospodarstwa, a 
nadto mogąca być cierpianą u swych koleżanek. 


— Drohobycz dnia 2. lipca 1872. W spra- 
wie oświaty ludowej. W Drohobyczu mianowanym 
został delegatem do zbierania składek pan Bła- 
żowski i pan naczelnik miasta Zych, 

Pierwszy obarczony jest tak bardzo czynno- 
Ściami swemi jako notarjnsz, Że mimo, iż dobrze 
myśli — zająć się poruczonym obowiązkiem nie 
może. Drugi dlatego nie wypełniał i nie wypeł- 
nia przyjętych przez siebie obowiązków delegata, 
ponieważ wcale nie sprzyja sprawie zbierania 
składek na fnndnsz szkół ludowych, 

Na potwierdzenie tego są fakta, które wy- 
liczam: Oświadczył delegat, pan Zych, że już 
dosyć zebrało się na oświatę ludową, nazwał 
publicznie składkę na szkoly ludowe „fintą Poli- 
tyczną*, postanowił wszystkie puszki, znajdujące 
się na publicznych miejscach zebrać, arkusze do 
komitetu centralnego odesłać, twierdząć; łe dosyć 
tych składek będzie. Delegat, pan ZYCH, vfiaro- 
wał 12 złr. rocznie na ten cel, i Polecił kasje- 
rowi miejskiemu z swojej płacy Miesięcznie 1 
złr. odbierać, tymczasem PO dwóch ratach wstrzy- 
mał dalszą wypłatę. bo dosyć jnż zebraliśmy na 
oświatę ludową. W końcu, jak słyszałem, miał 
być urządzony ne ten cel festyn, pan delegat 
Zych jednakowoż uparł sig, by dochód przezna: 
czyć na ubogich, bo dosyć zebrano na oświatę 
ludową, i komitet zawiązauy dla loterji fanto- 
wej, po odbyciu tejże, cheąc jeszcze urządzić w 
mowie będący festyn, z tego powodu rozwiązał się. 

Sądzę, Że podanie tych faktów jest konie- 
czne, by komitet centraluy i kraj cały nie posą- 

s 


dzał miejsca niektóre, o oziębłość i brak poświę- 
cenia, i by się duwiedział, jacy delegaci ustano- 
wieni zostali. 

Pan delegat Zych bowiem, sam z własnego 
popędu jeszczo jednego centa nie zebrał na 0- 
światę ludową, jedyną jego czynnością było To- 
zesłanie kilku puszek i zdanie ich na opatrz- 
ność boską, bo nawet kluczyki od kłódek n wła- 
Ścicieli puszek pozostawione zostały. , 2 

Pr teatro amatorskiego, które 

i i rządzona loterja 
przyniosło 60 złr., i niedawno Ul ą 800 
fantowa, z której czystego dochodu było 
kilkad iesi Ł złr„ spowodowane były nie przez 
a I sas 4 Zycha, lecz przez ludzi prywatnych, 
i jek wi z tych czynów, dobrze myślących i 


niechcących się sprzeciwić postanowieniom komi- 
t centralnego. > 
pa Już jest lipiec, jeszcze mamy tylko sześć 


miesięcy czasu do zbierania składek, _ Spieszmy 
się, bo potomność złorzeczyć nam będzie. 


— Sprostowanie. W spiste zmarłych we 
Lwowie osób, podanym w (az. Nar. z dnia 5. 
lipca br. nr. 181. nmieszczony został przy `na- 
zwisku „Helena Owiklińska" mylny wyraz „za- 
robnica*, zamiast „córka nadzorcy magazynów 
kolei Karola Ludwika*. Prostując tę pomyłkę, 
dodajemy dia oddalonych krewnych i znajomych, 
łe Helena otoczona najstaranniejszem pielęgno- 
waniem w domu rodziciełskim, pomimo wszelkie- 
go ratnaku w Ciągu 5miesięcznej ciężkiej sła- 
bości, zgasła w domu nieutulonego w żaln ojca, 
w dniu 20. Czerwca bz. i zwłoki jej spoczywają 
we Lwowie na cmentarzu Stryjskim, 

Henryk Qwikliński. 


— Wiadomości literackie i ar- 
En. , naukowe i ar 


— „Rzecz o szkola Indowej,* odczyt p. Ta- 
densza Romanowicza drnkuje obecnie Kraj. 
Ta ciekawa praca ma wkrótce być ogłoszoną w 
osobnej broszurze. 

— Na tegorocznej wystawie obrazów w 
Paryżn, znajdowały się następujące lepsze obrazy 
polskich malarzy: Wspomniany już przez nas 
bardzo płękny portret p. B. malowany przez 
Rodakowskiego i obraz historyczny tegoż Roda- 
kowskiego przedstawiający rzecz z panowania Zy- 
gmunta Starego, który jednak niedorównal pierw- 
szemu. Marceli Krajewski dał na wystawę do- 
brze zrobiony portret kobiety, Bakałowicz obraz 
rodzajowy „On nous suit“, który w szeregu sa- 
lonowych produkcji tego malarza jest małem ar- 
cydziełom. Henryk  Roszczewski byly uczeń 
szkoły Batiniolskiej dal obraz przedstawiający 
„Dzyszak*; Szermentowski bardzo ładnie malowa- 
hy krajobraz z okolicy Paław; Cyprjan Godebski 
syn znanego publicysty Ksawerego 
a wnuk poety poległego pod Raszynem, były n- 
czeń szkoły Batiniolskiej dał na wystawę pię- 
kny posąg, przedstawiający „ła Delivrance.“ 

— Statut Towakzystwa przyjaciół sceny 
polskiej w Czerniowcach. Nakładem Towarzystwa. 
Czerniowce. Czcionkami Rudolfa Eckhardta 1872. 

— „Powtórny pogląd na dzieje ludzkie“ 
przepolowienie 304'/, na 152'/,letnie epoki 
czyli promienie równoległe względem siebie 12 
epok przedchrześcjańskich, z których 6 wykaza- 
ne były w części lszej a 6 pośrednich obecnie 
w części 2giej oraz zjednoczenie promieni świata 
przedchrześcijańskiego i odeyfrowanie tajemnic 
mitologiczno-autonomicznych przez Wiktora Dłu- 
źniewskiego. Zeszytów pięć. Warszawa. W dru- 
karni S. Orgelbranda 1871. (Z tablicą.) 

— Wężyk Zygmnnt wydał dzieło : „O su- 
chej destylacji drzewa w celu otrzymania olejku 
terpentynowego, olejów  smolnych, tłuszczów 
drzewnych, parafinowych,- smarowideł, parafiny 
kwasu octowego, jego soli, dziegcin itd. 196 pp 
76 drzeworytów. Warszawa 1872. > 

— Dwaj stndenci medycyny: w_ Warszawie 
tłómaczą na język polski Fizjologią Budgego, 

— Neue Fr. Presse umieściła niedawno 
szereg artykułów naukowych o roślinności w Nor- 
wegii, skreślonych przez norwegskiego pr: 
p. Aleksandra Makowskiego Dla czego P. Ma- 


kowski nie pisze po polsku? 


Wykaz zmarłych osób od : 
lipca. Feliks Lang, zarządca hotelu < 
graźlicę płuc. Stanisław Trawka, SZeWć cą 
GO l: na zwęzlenie jelit. Aniela Dolisz, oh 
po pisarzu 26 1l. na gruźlicę. Katarzyna Loči, 
z zakładu sieróż 9 |. na gruźlicę. Karol Gaus, 

> œ k. jenerał 76 1. na porażenie płuc. 
Joanna Jerzabek, żona nadkonduktora 29 l. na 
„achoty. £lare Peters, żona dyrektora gazu 36 l. 
soch senie otrzewnej. Władysław Zukntyński s 
na Zdj! ow. banku 29 l, na suchoty, Sta- 
urzędnik iński, właściciel domu 78 |. na po- 
Marja Fabian, żona wachmistrza 
Franciszek Bruner, piekarz 
Edward Schram, ma- 


2, do 12. 
8 1. na 
majster 


szynista 


ksy, ryb 39 l. na raka macicznego. 


bnica 37 l. na zapalenie nerek. Michał 


ak, zarobnica 
Dymas, zarobnik 7 l. na ospę. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Godebskiego. 


bryki papieru nie zakupują więksżych zapasów, 
gdyż obecnie mniej papieru sprzedają. Ceny są 
niskie. Za cetnar szmat średniego gatunku płacą 
6 złr. 50 ct. — Z zagranicznych, a mianowicie 
angielskich fabryk nadesłano znowu znaczną ilość 
maszyn rolniczych i przyrządów gospodarskich, z 
których większą część wysłana do Księstw Nad- 
dunajskich i do Moskwy. Bardzo ożywiony był w 
ostatnim tygodniu handel jajami i masłem. Zna- 
czue zapasy tego artykułu wywieziono do górne- 
go Szląska, a mianowicie do Wrocławia i do 
Berlina. 

Ruch w handlu zbożowym zmniejszył się. 
Z Brodów, Tarnopola, Podwołoczysk i Czernio- 
wiec przez Nowosielicę wysłano w ostatuich 0- 
śmiu dniach do Galicji około 35.600 cetn. żyta 
i pszenicy, które zakupili konsumenci 1 młyny 
parowe. 

Wszystkie wiadomości o rezultacie tegoro- 
cznych zbiorów brzmią pomyślnie. Na targach 
krajowych handel zbożem osłabł w ostatnim ty- 
godniu. Na wszystkich targach a mianowicie na 
granicy moskiewskiej ceny zboża znacznie spa- 
dły. Właściciele zapasów zboża z lat dawniej- 
szych sprzedają takowe, odkąd pomyślny rezul- 
tat tegorocznych zbiorów stał się niewątpliwym. 
Do tego skłania ich jeszcze i ten fakt, Że z 
krajów, do których dotąd zboża wywożono, nad- 
chodzą pomyślne wiadomości o zbiorach. Z Bro- 
dów donoszą nam, że stan zasiewów W Moskwie 
na granicy moskiewskiej obudza pomyślne na- 
dzieje. Żmiwo rozpoczęło się już także w 

oskwie. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 zł. 
żyto 180 f. 9 zł. 40 c, jęczmień 1558 
8 zł. 25 c, owies 112 f. 3 zł. 50 c. 
Ceny były stałe, popyt słaby. Tarnów: pszeni- 
ca 190 f. 11 zł. 75 c. — 12 zł. 25 ct, Ży- 
to 180 f.'9 zł. 25 ct., jęczmień 158 f. 7 zł. 
25 cit. — 7 zł. 40 c. owies 112 f. 3 zł. 25 
c. — 8 zł. 60 c. Dowóz jęczmienia był znaczny 
i z tego powodu ceny spadły. Dowóz pszenicy 1 
żyta był mały. Dębica: pszenica 190 f. 11 
zł., żyto 180 f. 8 zł. 50 c, jęczmień 158 
f. 8 zł, owies 112 f. 3 zł. 50 c. Prze- 
myśl: pszenica 190 f. 10 zł. DAC, = 10 
zł. 50 c., żyto 170 f. 8 zł. —8 zł. 15 c., Je- 
czmień 140 f. 6 zł. 15 c. do 6 zł. 25 ©., 0- 
wies 112 f. 3 zł 75 c. — 4 złr. Dowóz i 
popyt słaby. Brody: pszenica 190 f. 8 zł, 


do 8 50 c., Żyto 180f. 6 zł. 15 c. — 6 zł. 
75 c., jęczmień 159 f. 4 zł. 80 c. — 57t, 
owies 112 f. 3 zb, 30 ci. — 8 złr. 50 ct, 


0 f. 8 zł. do 8 zł. 50 c., hreczka 156 
A A 10 c. — 6 zł. 40 c. Ceny spadły 
trochę. Pobyt był słaby. Tarnopol: pszenica 
190 f. 9 zł. 75 e. do 10 zł. 50 c, Żyto 
180 f. 7 zł. 50 c. do 8 zł, jęczmień 156 f. 
4 zł. 50 c., owies 112 f. 3 złr. 30 ct. y 
Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodnin koleją lwowsko-czerniowiecką 
1000 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolel 150 sztuk wołów. 


Czynności krajowej komisji chowu koni 
w roku 1870. (Dokoń.) 

Ministerstwo podziela zdanie komisji co do 
pokrywania potrzeby stadników półkrwi przez za- 
kupno od prywatnych bodowcow, nie może je- 
dnak zgodzić Się na rozwiązanie stad rządowych 
półkrwi, gdyż takowe ze względu na stosnnki i 
potrzeby iunych prowincji są niezbędnie po- 
trzebne. 

Ministerstwo oczeknje zapowiedzianych przez 
komisję przedłożeń, mianowicie: projektu pomno- 
Żenia i rozkładu stacji stadników rządowych, 
projektu premiowania i projektu udzielania kre- 
dytu spółkom chodowców. 


Na zakupno ogierów przeznacza ministerstwo 
w r. 1870 dla Galicji około 18.000 złr. 
W końcu wyraża ministerstwo zadowolenie 


ś gorliwości i energii w popieraniu przez komi- 
sję środków ku 4 d p 


owody wid podniesieniu chown koni, jakiej 

widzi i . i - 

mocjału. zi w Żądaniach *'i wnioskach me 
Po i = 

ministopgg i elonin komisji powyższego reskryptu 


września Te trzeciem posiedzeniu dnia 2go 


delegata Wyg,,., Uhwaliła komisja na wniosek 
na teraz M kraj. ks, Adama Sapiehy, aby 
przyszlem posiedzowi odpuwiedzi nie dawać a na 
w reskrypcję ia ” * pod obrady punkta 
Na wniosek Wgo | 
uchwalono, aby gu g0 Edwarda Dzw 


brakowanych oGierój ez ze sprzedaży wy- 


rminąch : 


w Przemyślu dnia 4 MS 
w Tarnowie „ g. Października, 


w Grzymałowie d, 15. A 

Weg 0 20. H 
przy której to czynności ansi 
członków komisji lub ich aed OE 
nimi dwóch delegatów z wyboru zastępowanych 
korzoracji. Miejsca i dnie zakupna w dzieuni- 
kach podano do pnblicznej wiadomości. 

Również uchwalono zawezwać Wydział kraj, 
i Towarzystwo rolnicze o mianowanie stałych 


rów, przystąpiła komisja do tej czynności w 0- 
znaczonych terminach. 
Rezultat zakupna był następujący : 
Komisja za- 


Przedstawiono ko- kupiła ogier. Razem za 
misji ogierów w _ kategorji ogierów cenę 
Ta E 
Przemyślu =» 5 1 4 3400 
Tarnowie 2106391 5 4800 
Grzymałowie 16— 2 1 3 2320 
Stanisławowie 17 2 1 1 4 4480 
Ogóiem 73 3 9 4 16 15000 


Na czwartem po:iedzeniu komisji odbytem 
uchwalono na wniosek ks. Adama Sapiehy w 
odpowiedzi na reskrypt ministerjalny z 12go 
sierpnia 1870 wyrazić ministerstwn podziękowa- 
nie ze wzgiędu, że atrybucje komisji przyznane, 
pozwalają jej rzeczywiście stać się pożyteczną 
dla krajn, oraz podnieść przyobiscaną w tymże 
reskrypcle pomoc i poparcie w dalszych czyn- 
nościach. 

Rozprawy nad obszernym referatem Wgo 
E. Wolańskiego, dotyczącym pomnożenia stacji 
ogierów rządowych, oraz rozkładu tychże po kra- 
ju, komisja nznała za stosowne odroczyć z tego 
powodu, że referat ten wypracowany został na 
podstawie materjałów, przesłanych przez minister- 
stwo a składających się przeważnie z Życzeń, 
wniesionych do Towarzystwa chowu koni przez 
rady powiatowe. 


Ponieważ z jednej strony nie można nwa- 
żać tych materjałów za żądania istotnie kompe- 
tentnych i fachowych organów, z drugiej zaś 
strony komisja zapowiedziała w memorjale swoim 
ankietę, mającą być przeprowadzoną w całym 
krajn przez chodowców, mianowanych z ramienia 
komisji, przeto uchwalono wstrzymać się z przed- 
łożeniem odnośnego projektu, do póki ankieta 
wspomnioria nie będzie przeprowadzoną, na rok 
zaś 1871 pozostawić rozkład stacji jak dotąd 
komendzie zakładu ogierów rządowych, 0 ile mo- 
żności z uwzględnieniem życzeń, wypowiedzia- 
nych przez rady powiatowe, oddziały gospodar- 
skie, gminy i pojedyncze osoby, co do utworze- 
nia nowych stacji lub pomnożenia liczby ogierów. 


Na wniosek p. K, Tuczyńskiego nchwalono 
pozostawić na czas stanowienia 1871 jednego 
ogiera angielskiego czystej krwi, ile możności 
pierwszej klasy, na stacji we Lwowie, pod wa- 
runkiem, jeśli dostateczna ilość klaczy do stano- 
wienia takowym będzie zapisaną, co uchwalono 
w dziennikach ogłosić, 


_J. Wny hr. Siemiński, prezes komisji, zwró- 
cił uwagę na uszczuplenie zakresu dzialania ko- 
misji co do stawiania wniosków w przedmiocie 
taksy najmu egierów. 


Ministerstwo bowiem przyznawszy komisji 
to prawo w resktypcie swoim, ogłosiło W 
grudniu 1870 w dziennikach taksy najmu 0510- 
rów rządowych na r, 1871 z zupełnem ominię- 
ciem komisji i bez jej wiadomości. Po dluższej 
iozprawie nchwalono na wniosek ks. Adama Sa- 
piehy prosić ministerstwa o udzielenie wyjaśnie- 
nia co do przysłngującego komisji zakresu dzia- 
łania w tym przedmiocie z tą uwagą, że byłoby 
do Życzenia, aby na przyszłosć ceny najmu ogie- 
rów li tylko na wniosek komisji były ustana - 
wiane, jak tego Żąda memorjał a ministerstwo 
w odpowiedzi przyznaje, 

Komisja nchwaliła przedsięwziąść podział 
ogierów podług przyjętych trzech kategorji, za- 
nim się ogiery na wiosnę 1871 rozejdą na sta- 
eje a mianowicie: w Drohowyżn dn. 7go lutego 
a w Olchowcach dnia 11go lutego 1871. 

Uchwalono na r. 1871 taksy od stanowie- 
nia pojedynczych ogierów : 

I kategorji od 8 do 15 złr. 

IE «, FO y 

ir N EMIL 

Oznaczenie taksy każdego pojedynczego 0- 
giera pewnej kategocji pomiędzy najwyższą a 
najniższą ceną dla tej kategorji oznaczoną, za- 
leżeć ma od p. komendanta zakładn rządowego 
w Drohowyżu. 


Rozpoczęto rozprawy nad wypracowanym 
przez hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa pro- 
jektem zakładania spółek hodowców i udziela- 
nia tymże pożyczki z funduszów rządowych. 
Ostateczna uchwała jednak nie mogła być po- 
wziętą, gdyż przy ogólnej dysknsji uchwalono 
zmianę jednego z zasadniczych punktów, pocią- 
gającą za sobą przerobienie całego projektu, na 
którym stanowcza uchwała odroczoną zostala do 
przyszłego posiedzenia, 


Na wniosek Wgo K. Tnczyńskiego nchwa- 

liła komisja prosić ministerstwa rolnictwa o 
wyznaczenie z funduszów rządowych nagrody wy- 
Ścigowej na proponowany przez hr. Zamojskiego 
bieg sprzedaży dla ogierów półkrwi, mający się 
odbyć ua torze wyścigowym lwowskim, przy którym 
to biegn koń wygrywający musiałby być na żąda- 
Nie komisji sprzedany na stadnika rządowego za 
cenę naprzód przez właściciela oznaczoną. Ko- 
a Popiera wniosek swój tem, że uznając wa- 
Siban En biegu „poprzednio już hr. Wilh. 
». Prezes komisji, z własnych Środków 


przeznaczy! nagrod ” z a 
przez 3 lata na E w ilości 500 zlr. corocznie 


m Z ZR O O O O W w O 


dze, obrócońe zostały na zakupno ogierów, ró- 
wnie jak i pieniądze za najem i stanowienie 
ogierów uzyskane; nakoniec, aby ministerstwo 
chciało podać do wiadomości komisji iak naj- 
wcześniej — a najdalej do 15go czerwca 1871, 
jaka suma z budżetu .państwowego wyznaczoną 
będzie dla Galicji na zakupno ogierów w r. 1871. 


(N.) Brody 11. lipca 1872. Pogody 
pogody! wołają gospodarze, która nareszcie po 
długich deszczach zwątpiałych pocieszyła; ale 
też jnż i czas, bo Żniwa jeszcze w tamtym ty- 
godnin koło nas rozpoczęto. Siano tego roku fa- 
talnie zawiodło, gdyż deszcze w żaden sposób nie 
dozwoliły go zebrać. 


W tntejszej okolicy prócz żyta, którego zbiór 
w przecięciu wypadnie średnio, reszta wszystkie 
gatunki zboża obiecują plon dobry, a zboża jare 
są nawet tak piękne, jak tylko w najurodzajniej- 
sze lata widzieć się zdarza. Jednakże, gdy w tn- 
tejszej okolicy kartofle stanowią główną gałęź 
produkcji w większych gospodarstwach, przeto 
plon tychże wywiera przeważny wpływ na cenę 
zboża. Dotąd kartofle bardzo wiele zapowiadają. 


Dobrze prowadzone gospodarstwa, osobliwie 
w nrodzajnej glebie ostatniemi laty dawały na- 
der zadowalające dochody, i każdy nakład na 
roluą gospodarkę, aby tylko stosownie i umieję- 
tnie nżyty, rentnje się. To też nie można teraz 
lepiej ulokować kapitału, jak w zaknpnie ziem- 


Rozpowszechniające się maszyny i narzędzia 
rolnicze, wydobywają większego gospodarza z je- 
dynego, a największego kłopotn, jakim był miej- 
scami brak robotnika, i nastręczają łatwość w 
dokładnem obrobieniu ziemi, co na kulturą nie 
mały wpływ wywiera, bo mechaniczne wyrobienie 
ziemi stoi w rzędzie pierwszych warunków dobrej 
gospodarki, a tak pomałn njrzą się nasi gospo- 
darze w istnym raju, pracując na ojcowskiej 
niwie. 

Teraźniejsze ceny zboża moskiewskiego na 
składach tutejszych, za które wywożąc w głąb 
kraju, należy jeszcze opłacać cło: 


żyta korzec 
owsa 3 złr. 


Pszenicy korzec 9 złr. 60 ct., 
6 złr. 40 ct., jęczmienia 6 złr., 
20 ct., grochu 7 złr. 50 ct. 


Gaz. Lw. poda zapewne swym urzędowym 
stylem w rubryce wypadków, iż piorun zapalił 
budynki parafialne w Kłodnie, i te stały się pa- 
stwą płomieni, To jest prawda, jednakże godzien 
uwagi pierwszy zbieg okoliczności fatalnych, któ- 
re tam miały miejsce. Proboszcz miejscowy, ks 
Kmicikiewicz, jakto częstokroć księża ruscy prze- 
rzncają się poza swoją sferą duchowną, objął 
nadzor majątku Kłodna, nietyle pod względem 
duszstarownictwa jak ekonomiczno-donosicielskim. 
Za cel zaś Ścigania obrał sobie tamtejszych dzier- 
żawców, która to rodzina w tym majątku więcej 
od lat 30 przebywała, i doprowadził do tego, iż 
dzierżawcy opuścili tę dzierżawę, Otóż, gdy wła- 
śnie na dniu ekspiracji ksiądz paroch niemało 
dzierżawcy o całość budynków nawymyślał, i w 
żaden sposób nie chciał dać mn absolucji, tego 
samego dnia z jasuego nieba uderzył piorun w 
jego budynki, i wszystko obrócił w perzynę. Cie- 
kawa rzecz, czy też ks. Kmicikiewicz, który ob- 
cemi interesami tak gorliwie się zajmował, pa- 
miętał o tem, ażeby parafialne bndynki zabezpie- 
czyć od ognia, i tym sposobem choć w jakiejś 
części salwować swoich biednych parafian, którzy 
tym wypadkiem zgorszeni, bardzo niekorzystnie 
tłumaczą go sobie. Teraz pokazuje się, że ciągłe 
prześladowanie dzierżawców miało swój cel, bo 
ks, Kmicikiewicz wziął sam w dzierżawę folwark 
Kłodno. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 77, 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Nordische Presse powiada, że komitet 
organizacyjny mającego się odbyć w Petersburgn 
kongresu statystycznego, zamierza przeprowadzić 
projekt założenia nienstającej komisji międzyna- 
rodowego kongresu statystycznego, która przy- 
najmniej dwa razy w ciągu czasu między je- 
dnyu a drugim zjazdem kongresu zbierać się 
powinna. 


rzyści, 


Przedsiębiorstwo rekujące niechybne ko- 
garbarnia we Wronkach, przychodzi 
do skutku, Niedawno spisany Został kontrakt 
Spólki pod firmą: „Garbarnia poznańska we 
Wronkach*; podpisali takowy jako zalożyciele : 
Hr. Arsen Kwilecki, pułkownik  Skarzyński, hr. 
Mieczyslaw Kwilecki, sędzia Mieczysław Łysko- 
wski, Tadeusz Chłapowski, Wiucenty W ilkoński, 
Mieczysław br. Łnbieński, Mieczysław Rudko- 
wski, Wladyslaw Dziembowski. 

Pierwsza emisja akcji podpisaną została, i 
wpłaty na akcje w krótkim czasie złożono. | 

Kvpiono nad Wartą przy kolei żelaznej we 
Wronkach grunt 4 budowlami, które tymczasowo 
nżyte być mogą i budowlę głównego gmachu już 


skiego majątku s 


Technicznego kierownictwa podjął się p. 


Mieczysław hr. Łubieński, wykształcony w War- : 


szawie i za granicą w zawodzie garbarskim 

— Komitet obrony i uczeni wiele liczyli na 
siłę wybnehu nowej palnej substancji zwanej dy- 
namitem. Jednym z głównych preparatów, wcho- 
dzących w skład dynamitn jest nitro-gliceryna, 
której dwie fabryki rządowe, na dużą prowadzo- 
ne skalę, istniało w oblężonem mieście: jedna w. 
w Grenelle pod dyrekcją znanego chemika pana 
Dnprć, drngą w Carrieres d’ Amérique, prowa- 
dził, jak świadczy Temps, niemniej znakomity 
rodak nasz, pan Majewski. 


Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły żadne telegramy. 


Przyjechali do Lwowa d. 15. lipca. 


Hotel Zorza: S, Dunin Borkowski z 
Wiednia, L. hr. Starzeński z Podkamienia, A, 
Chrzanowski z Polski, M. Czerniakowski z Lisi- 
czyna, W. Ciepielowski z Suszczyna, K. Gorajski 
z Jasła, N. Cannanon z Multan, St, Sahajda- 
kowski z Justjanowiec, J. hr. Chodkiewicz z 
Moskwy. 


Hotel Langa: Uso Kiinszberg z Ustrzyk, 
G. Nordmann z Ustrzyk, F. Kūnsberg z Siegritz, 
E. Brossmann z Kołomyi, Franciszek Germ z 
Wiednia. 


Hotel Angielski: L. Bogusz z Tłumacza, 
St. Irsay z Wolicy, H. Treter z Laszek, J. Jor- 
dau z Turynki, F. Grodzicki z Warszawy, F, 
Póckh z Stołpina. 


Hotel Europejski: K. Vlasits z Tarnopo- 
la, J. Nowakowski z Rzeszowa, F. Czerkawski 
z Mytyniowa, E. Płocki z Jawcza, M. Szumlań- 
ski z Krzywego. 


Hotel Krakowski: T. Perygryn Hob- 
garski z Przemyśla, A, Woliński z Jagielnicy, 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 


©dchodzą 
za Lwowa do Krakowa o g. 11m. 28 wieczór. 
5 a n 5, 5 rano. 
n r n 5 „ — popołnd. 
» do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano. 
» = „ 12 „ 15 wpołud. 
n 5 „ 11 „ — wieczór. 
» do Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
e ” n 12 „ — popołud. 
» » » 10 „ — wieczór. 
Przychodzą 


` Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 


` s » 9 » 45 wieczór. 
„ © „ 50 rano. 

» 10 „ 43 wieczór. 
3 „ 58 rano. 

3 „ 45 popołud. 
10 „ 58 wieczór 
4 
4 


» 
Z Czerni wiec 5 
s. > » 
n. n r 
z Brodów i Złoczowa „ , „ 
I „ 18 rano. 
n n » 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podłng zegaru lwowskiego.) 


Qdchodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 11 m, 32 w nocy. 
s „ 12 „ 26 w połud. 


PRL 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z| dnia 15. lipca 1872 
godz 2 min. 00 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko aust“. 126.00. Wę- 
gierskie kredyt. 153.50. Anglo-austr. 299.75. 
Unionsbank 273.75. Kolei Karola Lnd. 242.00. 
Kolej siedmiogr. 182.00. Kolei połudn. 208.40, 
Kolej Alfólda 182.50. Kolei Elżbiety 250.00. 
Kolej iwowsko-czerniow. 162.00. Węg.Nordost, 
165.75. Kolei połnocnej 205.00. Kolei Rudolfa 
182.50. Węgierska Ostbahn 135.50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 145.00. 


Akcje kolei koszycko-odęgbergskiej 193,00. 
Banku obrotowego 216.00. osy tur. 76.30. 
Akcje banku] bndow. 124.50, Kolei państwowej 
334.00. Bankn związk, 348 09. Losy węgier. 
107.50. Rosyjskie banknoty 214.75. Kolei Nad- 
cisańsk. 266.00. Usposobienie: miłe, * 


„ 3 popołud. 
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Konkurs. 


Przy Magistracie w Gorlicach jest po- 


sada sekretarza oraz i kasjera 


miejskiego w jednej osobie z pensją 
roczną 600 zły. z obowiązkiem złożenia 
kaucji w kwocie 300 zł. w. a. w go- 


Pokój kawalerski, ~ 


z osobnym wchodem do najęcia od 1. sierpnia t. r. 
Wiadomość, ulica Kopernika Nr. 21 u stróża. 


Wezwanie., 


Wzywam WPanią A... B... ze 
Złoczowa, ażeby wiadomemu żądaniu memu 


2856 
o 8 dni zadośćuczyniła, w przeciwnym razie, 


Do smażenia konfitur i soków 


Cukier w maczce 


1 funt po 82 centów 
w handlach 
Markiewicza i Wojczyńskiego 


we Lwowie. AA 


Eoszukuje się pod korzystnemi warunkami 


Pomocnika handlowego 


do prowadzenia handlu korzennego. 
Wymaganem jest: doświadczenie, biegłość 
w ekspedycji i kaucja do 1000 złr. a. w ; 
Oferty pod adresem: Stanisław Mar- 
kiewicz we Lwowie. 2873 2—2 
iP 
(Teraz wyszła z drukn | 
4. bardzo pomnożne' 


Skład towarów galanteryj nych 
Władysława Kaczanowskiego, 


w hotelu Angielskim, ulica Karola Ludwika we Lwowie. 


z Ę A i ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności otr świoż 
k k ; ; bowiem, niegodne post e mną Z wy- wydanie), z 5 Ą 5R 4 „ca Otrzymany Świvżo z Paryża 
tówce lub papierach wartościowy ch, 4. mienieniem atego Ma wieka + pablicznie W” K n a u S t j chte da A stałych 1 Jak majaan * ano yi ciei 
prowizorycznie z widokiem stabilizacjijwyjawię, a nadto przez Sąd' przynależny prawa Wien, Leopoldstadt Se geschi? a ft o Sznurówki 
po upływie trzech li t, „do obsadzenie. |mego.dochodzić będę zmuszony. Miesbachgasse 15, gegenüber dem kie w wielkim wyborze od 3 do 6 złr. za sztukę. 
Kompetenci są obowiązani wykazać,| 2885 1—2 sc". E k. Augarten. | a my © T2CZE oznego Wachłlłarze 
że są krajowcami i 40 lat życia. swego === iw WAL. „ej przychź stonki „epa S sir: z szyłdkretu, kości słoniowej, ro drzewa i 
nie przekroczyli, powtóre mają udowod- FOLWARK ń * © peed Br. PSSE y u, NGO A z drzewa i t. p 
ić dotychczasowe zatrudnienie, gruntc-|v Brzeżańskiem, mila od koleji żelaznej, Š z “T fakultet? , R + ; ; ; 
R omise służb pre oee składający się z 75 morgów czarnoziemu ornegol 5 3 Do nabycia | bronze, kólczyki, br anzoletki, medaliony i diadeiny 
each ko wi ba ać MCT pcie j Pola a 7 morgów sianożęci z pomieszkania ka z 2737 19—100 w zakładzie ordynacyjnym z lawy (en jais). 
dokładną 8 języka polskiego dw R a AREK ar 5 5 słabości sekretnych Najróżnorodniejsze i najgustowniejsze 


(osolliwie osłabienie), 


$ 
Dr. Medycyny Bisenz, 
Stadt, Sinyerstrasse 12. 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. 
Udzielam rady listownie i wysyłam leki poczta. IIB 
(Bez pobrania za zaliczka.) I 


k Guziki i szpilki do krawatów. . 
Znane z dokładności paryzkie maśladowania brylantów. 
Wielki wybór najświeższych 
Krawatów męzkich 
gazowych, materjalnych i t. p. 
Perfumy Lubina 
po złr. 1, 30 cnt. za flakonik. 


Mydła, pomady i fiksatory paryzkie. 
Pudry Violeta i Veloutinę Faya 


po 75 et., | złr., 1 złr. 50 ent, 2 i 3 złr. 
Wodę czarodziejską i Nigritimę braci Gelló niezawodne środki do nadania 
P włosom żądanego koloru, 
Szczotki, SZCZOteczki, grzebienie i 
Najlepsze papierki do papierosów. 
I APIER PERSAN 
od 4 do 8 cnt. za kajecik, jak niemniej rurki z tegoż papieru. 
Otrzymał również wyroby skórzane z najlepszych fabryk wiedeńskich. 
Scyzoryki, nożyczki 1 igły prawdziwe angielskie. 
Wszelkie zlecenia na prow.neję Z Jak największą akuratnościa i 
załatwiane będą, ` - 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 1—8 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można w Bu- 
kaczowcach u p. Chaima Weisberga. 


L. 716. 2885 1—3 


(głoszenie konkursu. 


W Szpitalu powszechnym we Lwowie 
jest do obsadzenia posada sekun 
darjusza przy Ilgim oddziale choróbj 
zewnętrznych z roczną płacą 600 zł. w. a. g 

Ubiegający się o tę posadę czasową, 


na dwa lata a względnie na 4 lata; Karlsbadzlxzi zdrój 
winien podanie swoje wnieść najdalej doi 


dnia 30, października 1872 r. do Dy- : Miuhl-Schloss i Sprudel : 


rekcji szpitalu powszechnepo we Lwo- 
Karlsbadzkie pastylki i sole. 
Przez swe nadzwyczajne skutki lecznicze w tysiącznych wypadkach 


wie bezpośrednio, a jeżeli pozostaje w 
służbie publicznej, przez swoją władz 
przełożoną i wyka.ać w temże: © I Db l 
: PRACĘ z » ? 
1. MA stan i miejsce urodzenia, g cal S )a( * przoduje naturalna Woda mineraina Karisbadzka przed $ 
2. Uzyskany stopień akademicki, Dra.] wszystkiemi inremi wodami medycynalnemi. 
Medycyny i Chi*urgji, na jednej zB AW: = bia a ZO. kiszek, wątroby; a i 
wszechnic państwa Austry jackiego,$gg Perek, organów moczowych, prostatu, w chroniczny cli »o- 
. : AL: f 5 p i Se s Wwy . sbadzka 
dotychczasowe zatrudnienie, tudżież a ika W dn śe A A 
zuajomość języka polskiego udo- || Wodę Karisbadzką zażywa się w domu w ten sam sposób jak przy 
wodnić. źródle. Zwykła doza jest faszka na reno, którą wypić należy OCE uh ngoa A od- 
a : stępach 20 minut, używając przy tem przechadzki na wolnem, lub w domu, Jednakowoż pg 
Z Dyrekcji Szpitala powszechnego. w łóżku. Ażeby skuteczność RZZECZYRZORAJĄ UJ wzmocnić dodaje się do wody łyżeczkę Wg 
Lwów dnia 9. lipca 1872 r. -> soli sprudlowej. ; 
. . W zimnym stanie woda mineralna karcisbadzka używana — posiada 
więcej cześci rozkładowych jak w letnim. 


niemieckiego, 
Na posadę tę rozpisuje się ponownie 
konknrs do cztezech tygodni. 
Gorlice, dnia 10. lipca 1872, 


ASTMY 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione , wszel 
kie vi.rpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Leyasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 2723 3—? 
Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch, w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kulłak. W War- 
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 
po c=" Sy ala Wa -S 


Zakład i produkcja 
J. Bulsiewicza w Bochni 
poleca 


Nasienie Rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoppelribensaamen) kwarta 
polskiej miary 1 złr. wal. austr. 2843 4—10 


" PIGUŁKI 


z roślin 
p. Cauvin aptekarza w Paryżu. 
Jest to nieo- 
ceniony środek 


prosty i tani, | 
a niezawodny przęciw 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, (Gartenpumpen , Hydrophore odet 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schläuche, Feuereimer 

von Hanf, Leder odex Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 
lilustrirte Kataloge gratis per Post. 


2884 1—3 
I- ekcji dk 
poszukuje ukończony gimnazjalista 
z chlubnemi świadectwami. A 
Bliższych szczegółów udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 2874 2—3 


R  Ftablirt: 


unia 


ERY R ATP WA T WAGA 


ERY 


grzebyki. 


sumłennożcią 


w 


Kant 


Szesnaście zlotych srodków, 
które cały świat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie i jedynie 
«tylko od naszego korespondenta pana 


ANTONIEGO RIXA; 


Wiedeń, Pralterstrasse Nr. 16, 
a EJ można. 
ZLOTY BLOND, 


| E nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękn 
JE Ten blond niebiański, najbardziej uroczy ze wszystkich 


Podać szczęściu rękę! 
Jako korzystne i trwałe przedsiębiorstwo, 


poleca niżej podpisany najnowsze przez wy- ażłocisto blond anielską barwę. 


bloto mineralne, sól żelazista i ziola 


z i s 7 a. Ą Jakie sobia wystawić š ' 
a =a - soki rząd krajowy księztwa Brunszwiku do- z A A z dli dlat każą ystawić można, nie 
mJ si uporczywszym za- - REREN t bynajmniej dla włosów szkodliwy i dlatego każdemu może być zaj 
ZA TAU twardzeniom żółci, za- zwolone i jg Wz wielkie ; na okłady i do kąpieli « zakładu przerządzającego błoto mineralne > a wystarczający na 3 lata kosztuje 1 złr. 48 ct. 3 pas, 1 flakon ` 
sfa LEOS muleniu żołądka, zapa- xf a i « z — 
ża! A 228 Kiszel Wolbiciom losowanie pieniężne Mattoni & Comp. w Franzensbadzie, z= Brylantyna Sq 


nieoszacowane jako środek uzupełniający Kapiele żelaziste przed rozpoczęciem kuracji 
lub na żakończenie w domu, osobliwie w chronicznych słabościach, w niedokrewności, 
w zwichniętem tworzeniu się krwi, opadnięciu organów i komórek, przy zdenerwowa- 
niu i ospałości organów trawienia. 


z. og i 5 sę . .. 
Zdrój szczawowy w Giesshubl 
„König Otto’s Quelie* w pobliskości Karlsbadu 
(austrjacka woda selcerska) 
najczyściejszy SZC€ząw alkaliczny 
codziennie świeżo napełniany do nabycia przez 
Giesshilbler Bronnenyerwaltung 
Mattoni & Knoll w Karisbadzie. 


Broszury, cenniki ete. bezpłatnie. 


żołądka, wyrzutom na 
skórnym, reumatyż- 


= mom, podagrze, brako- 
do CAUVIN, de PARIS wi regularności miesię- 


o SEBASTOPOL cznej w wieku kryty- 
cznego przejścia it. p., w ogóle przeciw wszel- 
kim słabościom z mieczystości i zepsutych hu 
morów pochodzących. Zalety tych pigułek dają 
się streścić w paru wyrazach: przywracają i 
utrzymują zdrowie, 2704 13 —18 

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują się 
bez uszkodenia czas bardzo długi. Wynałazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso- 
wane do klimatu Rosji i Polski. 

Znajdują się we Lwowie w aptece 
pana Mikolasch:; w Krakowie w 
aptece pana J. Mrauczyńskiego; 
w Brodach w aptece pana KKullal: 
w Warszawie w składach materjałów| 
aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa. 


Zakład 
hydroterapeutyczny 


w Sassowie obok Złoczowa 


zaopatrzony w dobrą traktyjernią, jest otwarty 
bez przerwy. 2796 3—8 


Franciszek Medwey, 
dyrektor zakładu. 


nadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnięciu. Puszka 60 ct. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowany Płyn adonisowy, 
usuwa przy najzupełniejszej gwarancji fabrykanta, w ciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wy- 
rzuty na twarzy, piegi, pryszcze. plamy skórne, ślady po ospie, i t. d. Jeżeli środek nie 

poskutkuje, to pieniądze zwracają się. I karton kosztuje tylko 96 ct. 
Zęby utrzymać czyste, białe i gładkie, z usunięciem kamienia winnego i przy. 

krego zapachu, może tylko jedyny w Europie środek, a mianowicie : 

, C. k. wyłącz. uprzyw. i 
Emalja z perlowej macicy do zebów, 
w Ciągu 3 miuut, pod gwarancją, zęby muszą być czyste i białe. 1 paczka tej emalji 
kosztuje 95 ct. Przykry zapach ustępuje bezzwłocznie. 
=> Olejek orzechowy, < 2 

Antoniego Rixa. Olejek ten wyciskany z zielonych orzechów , każde jasne włosy w 

krótkim czasie czyni czarnemi l flakon 25 et. Olejek różowy 15 ct. 

Balsam do włosów, 
Wynalazek niezmiernej wagi ustanawiający prawo natury w rośnięciu włosów. Dr Wa- 
ekersohn w Londynie wynalazł Balsam do włosów, dokonywający tego co dotąd po 
czytywane było za niemożebne; Sprawia on, że wypadanie włosów natychmiast ustaje. 
wzmaga ich rośnięci* w sposób nie do uwierzenia i wytwarza na łysy ch  misisazck 20WE 
pełne włosy, a młodym ludzioma-od lat 17 piękną gęstą brodę. Uprasza Się najuprzejmiej 
publiczność, aby wynalazku tego nie poczytywala za jedno z licznemi szarlatanizmami. 
Balsam dra Wackersona w oryginalnych słoikach po 2 złr. i 5 złr. 50 ct. 


= Niezrównanym z swej dobroci 
jest Rixa balsam do kędzierżawienia Eulina; pod gwaranają, każdy włos w ciągu b. 
minut musi sią falisto kędzierżawić, 1 flakon balsamu Eulina 95 ct. 
l Pomada hebanowa do czernienia włosów, 
farbuje od razu. bez żaduych przygotowań wszelkie włosy i trwale na czarno lub% 
brunatno nie wala i utrzymuje do 4 miesięcy. 1 pakiet, wystarczający na 6 miesięcy 1-10 
CEBULA do brody, 
środek zagwarantowany, aby w ciągu 14 dni na zupełnie tysych miejscach otrzymać pyszną 
brodę, nawet w 17. roku życła. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą się 
Rixa patentowana paryska woda na plamy, 
dla usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie- 
go rodzaju plam. 1 flakon 42 ct. 
Maść na odciski, 
za pomocą tego środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ci 
natychmiast ustaje. 1 pakiet 50 ct. 
Papier od podagry i reumatyzmu, 
zaledwie możnaby wierzyć jak cudowne skutki ten patentowany środek 
dwurazowem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 zaś dniach następuje 
zdrowienie. Środek ten jest dlatego tak tani, „aby go uczynić dla każdego 
1 pakiet 50 ct, 


R = Krople na zęby, 
usmierzalą najgwałtowniejszy ból w tejże chwili, leczą wszelkie wadliwości zębów. 1 fl. 60 c. 


J= Patentowany proszek od potu = 


w iłości 2 milionów 41.500 talarów, których 
pierwsze ciąguienie już na 
donin 25. 1 26. lipca r. b. 
się rozpocznie. 

Tylko wygrane będą ciągnione. 

Główne trafne są: 120.000, 81.000, 40.000, 
25.000, 20 000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000. 
3 po 8.000, 6,000, 3 po 5 000, 13 po 4.000, 
3.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 155 po 
1.000, 311 po 400, 433 po 200 tal it d. Ţ 
w ogóle 31.200 wygranych, które w 6. od- 
działach stosownie do planu gry w ciągu 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną. 

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austryjackich rozsyłam całe ory- 
ginalne losy po 7 zł. pół losy po 8 zł. 
50 c., a ćwiartki po 1 zł. 05 c. z zapewnie- 
niem rzetelnej usługi. 

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy- 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. 2810 9—12 

Zechce się więc każdy wprost i z zanfa- 
niem adać do 


Juljusza Herza, 


Staats-Ejfęcten Handlung 
in Hamburg. 


Niropy z Podlosforanu wapna i sody 
Dra Churchill, 


który pierwszy odkrył własności leczebne tych preparatów w suehotaeh i 
miarnieniu dzieci et. Przygotowane jedynie przez pp. Swann apte- 
karza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych 
z podpisem Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki wap- 
tece Pa. Swann, 12 rue Castiglione w Paryżu. 2708 17-—26 


Zyski na giełdzie 


2729 13—12 


pir 


ry 


s m! daw Ei 


NaGRobpr. 


ZŁOTY I 46,600 Fa. 


PkRPARATOR GTRZYMAŁ MEDAL 


ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
«osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Pardzo 
skuteczny przeciw goraczkom i utracie sił po gorączkach, jak rownież przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


W PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mixorasca; 
w KRAKOWIE, w aptece P, Taauczrńskizco; — w BRODACH, w aplece P, KULLAR, 


F J Tze erg 


JAUMEIAMKUMAĘ 
C. k. uprz, jedynie powne i skutkujące 


Srodki do wytępienia szezurów i 


N 


ei 


RELELI LIZEEZASVIILILI II 


ągu 4 dni, ból zaś 
Cena puszki błaszanej 1 złr. a. w. 6 puszek 5 złr, a zd 
MRYSZY: x w. 2742 12—16 
Nadzwyczaj skutkująca 
Ksencja do tępieni lusk 
sencja do wytępienia pluskw, 
na mury przy malowaniu, przy malowaniu, trynkowaniu lub 
czyszczeniu Ścian pokojowych, dodaje się do farb malarskien, 
wapna lub gipsu, a przeto pomaga nietylko dO AA Ne 
Wyniszczenia plusk, ale niepozwala na później of i A 
takowym. Cena flaszeczki 1 miary 1 złr. a: W. 9 Haszeć 


sprawia; po 
zupełne wy- 
dostępnym. 


~ga ` ; 4 sredni pokój: dla usunięcia niemitego pocenia się n nóg, jest bardzo chłodzący i i 
osiągają się za stesunkowo nieznacznemi wkładkami b zły. Jedna flaszka wystarczy na średni pokój k ę liego p iea a M 1 pa jA sog chłodzący i dla zdrowia 
: u.” 5 . s . R | a H H i z 
najpewniej i w najkrótszym czasie Osobliwość, nadzwyczaj pewny, PUOSZE do Angielski lakier na skóry, 
przez a 4 (karakonów). Cena jj każde obuwie, w lakierze tem zmoczone, staje się podobnem do zupełnie nowo polakie- 


DOM BANKOWY I WYMIANY 


SPIELER & KANTOR 


Wien, Schottenring 13, Wien. 
Wszelkie gatunki papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i moet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie. d 
Wszystkie losy sprzedają się za miesięcznemi spłatami 


wytępienia szwabów i pakiet 30 6 
pakietów i złr. 60 ct. 12 pakietów 3 zir. a. w. 


RET i fabryka w P ni 
BAG" Nawet najmniejsze zamówienie załatwia tak podpisania Sj eszcie, jakoleż 
główny sktad w Wiednia po cenach wyżej oznaczonych, 2a przesłaniem potówki lub za policzeniem 


B. Reiss, | General- Depót 
bei Herrn 


k. u. k. priv. Fabrik chemischer Praparate 
Wm. MAAGER 


towanego; skóra od tego staje się miększa i dwa razy dłużej trzyma się. 1 ffakon 25 ct. 
Cement do porcelany 


spaja rózbite przedmioty tak mocno i niewidzialnie iż takowe znowu używać można; 
przydaje się do szkła, pianki morskiej i t. d. flakon 30 ct. 
Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłącznie nabyć można n pana Ana 
toniego Rixa. Wiedeń Praterstrassa Nr. 16; takowe za doskonałe artykuły, z wła 
snego przekonania najszczerzej każdemu zalecamy. 2886 1—12 


Sklad e, k. uprz. Rafinecji spiryt 


'g| buiuaząo0yo8 | 


KKKKKAKKIIIMK IILI IBM K 


zur radikalen Ungeziefer-Vertilgung in 


| Schottenring 3. | 


ratalnemi pod najtańszemi warunkami. Promesy Pest, ; in Wien, Stadt, Backerstrasse usu 
na wszystkie ciągnienia. 2731 27—30 Dreikronengasse Nr. 9. Nr. 12. | e ia = 
S<T Eer ORAKAKAWMAKAARAAAAKAMAKA fabryki rumu, likier ów i octu 


Ry 


e 27 fw york 


SUCHOTY i 


nawet w najwyższym stopniu, leczy listownie 
od wielu łat ze skutkiem za pomocą środków 
naturalnych. 2730 3--7 

Cena całej dozy 5 zł. Na słabości hemorol 
dalne i żołądka 3 zł. 


Dr. O©lsehowsky w Wrocławiu 
GERTOGODECEEGÓ WB DARADOŻOZEGO EB 3 


p" 


KRAJOWY GALICYJSKI 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
2763 41—100 


i żagranicznych fabryk u 


EEE [3 sca sa 
$ B00 sztuk ; wydaje REWA WIZ! í A [U RYAiPAPIER przepisywane prze 
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